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Przełom w socyalnej demokracyi. 


Lwów 13 pażiziernika. 

Nigdy jeszcze socyalna demokracya nie 
roztrzątała zasadniczych kwestyi swojej teo 
ryi z taką energią i namiętnością, jak na wie 
on niemieckich socyalistów, który obradował 
w dniach od 3 do 8 bm. w Sztutgardzie. J 
skrawo wystąpiły tam na jaw różnice zdań 
co do istoty i celu socyalizmu. Wszystkie 
mowy, wygłoszone pro i contra teoryi socya- 
listycznej, a niektóre z nich zasługują na 
uwagę, nie są niczem inrem, jeno ostatnim 
i najsilniejszym wyrazem tego rozdwojenia, 
jakie w ostatnich czasach objawiło się w li- 
teraturze socyalno demokratycznej. Rozdwo- 
jenie to, to starcie się dwóch p glądów. Je- 
den z nich uważa socyalną demokr.cyę za 
skłonną skutkiem dziejowego swego rozwoju 
do przekształcenia się w stronnictwo reformy 
socyalnej, radykalne wprawdzie, ale oparte w 
swem działaniu na gruncie dzisiejszego po 
rządku społecznego. 

Zwolennicy tego poglądu twierdzą, że 
ostateczny cel całego ruohu socyalno-demo- 
kratycznego, a mianowicie objęcie wszystkich 
kapitałów i narzędzi do pracy na swoją wła- 
sność przez ogół pracowników, usuwa się z 
każdym dniem coraz dalej w mglistą przy: 
szłość. sądzą dalej, że ogół robotników wcale 
nie ma pojęcia o tym ostatecznym celu, do 
którego dąży socyalna demokrazya, a jeżeli 
mimo t> idzie za przewodem socyalnych de- 
mokra ów, to czyni to dlatego, bo w socyal 
nej demokracyi widzi wyraż swojej walki o 
lepsze warunki bytu. Stąd to pochodzi, iż so- 
cyalna demokracya, chcąc utrzymać za sobą 
masy, musi bezustannie starać sią i zdobywać 
drobne praktyczne korzyści dla robotników. 


Głową tych, którzy sądzą, że socyalna 
demokracya zmieni się w stronnictwo refor- 
my socyslnej jest socyalista  Maksymiliaa 
Bernetein, a słowa jego: „nadzwyczaj mało 
mnie obchodzi to i woale nie rozumiem tego, 


co pospolicie nazywają ostatecznym celem 
gocyslizmu* uchodzą za wyraz przesilenia, 
jego sądzą, że ani na włos nie wolno odstą- 


jakie zapanowało w obozie marksistów. 
Innym jest drugi pogląd. Zwolennicy 


pié od dogmatów marksizmu Zdanie ich o 
istocie socyslizmu wypowiedział niedawno 
Karol Knutsky w przedmowie do dzieła: 
„Produkcya i konsumcya w państwie socya- 
listyoznem*. Prawowiernym marksistom cho- 
dsi tak samo o polepszenie bytu materyal- 
nego klasy robotniczej, ale tylko o tyle, o ile 
ono ma być środkiem do wzmocnienia sił 
robotniczych na walkę z istniejącym porząd- 
kiem społecznym. Twierdzą oni, że ideały, 
do których dąży socyalizm, nie straciły do 
tąd nio na swej wartości i nie zmieniły się 
w żadną dekoracyę walki społeczne, lecz 
prraiianiestangwia dotad fun dan Rh NES ee ia kinach stanowią dotąd fundèment i siłę 
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I dnia tego, siedząc w swoim pokoju przy 
oknie, za którem roztaczał się piękny park o 
świerkach, sypiących śmieżnym p: chem za! 
naj lżejszym podmuchem wiatru, smutno jej 
było, ni: skończenie smutno. 


Książkę czytaną opuściła na kolana i 
wzrok bezmyśloy zapuściła w zamknięty par- 
kany krajobraz. 


— Jeśli się ma oświadczyć, dlaczego się 
dotąd nie oświadczył? -- pytała zdziwiona, 
wysnuwając z tego pytania, jak z przędzy, 
wysnuwa się tysiące nitek, tysiąc mniejszych 
i większych zagadnień. 

Jej marmurowa spokojna o greckim pro- 
ce twarz nie zdradzała niczem ani wielkiego 


I 


Konfekcyę gotową dziecinną polit 7 wiiltin wiu D41% 
Nowości z koniekcy! na jesień w wie! 


socyalizmu. Ów cel ostateczny socyalizmu — 
'społecznienie środków produzcyi — stanowi 
ich zdaniem z jednej strony silny węzeł łą- 
czący rozmaite grupy robotnicze pomimo 
sprzecznych nieraz interesów chwilowych, 
w jedno wielkie oiało, a z drugiej strony 
stronniotwo robotnicze, któreby się wyrzekło 
wielkich celów socyalizmu i choiało się za- 
dowolić jedynie poprawą chwilowych, dro- 
biazgowych stosunków społecznych, zdoby- 
waniem wyższej płacy, prawami ochronnymi 
dla robotników itd. straciłoby tę siłę atrak- 
cyjną, jaką dziś wywiera wielki so-yalizm 
na sfery inteligentne mieszczańskie 


A proletaryatowi potrzeba wykształco- 


nych przewodników, których sam nis ma, 
a których dostarczyć mu może tylko burżo- 
azya. A właśnie najznakomitsi i najwięksi 
utopiś$a socyalistyczni z pośród śr3dniej kla- 
sy społeczeństwa nigdyby się socyalizmem. 
nie zainteresowali, gdyby chodziło tylko o 
codzienne drobne walki i drobne zyski ro- 
botników, a nie o wielki ideał podniesienia 
całego stanu robotniczego, czyli przedewszy- 
stkiem o radykslną zmianę dzisiejszego sy- 
stemu prodakcyi. 

Zaniechanie dążenia do ideałów socyali-, 
styoznych pozbawiłoby socyalną demokracyę 
wielu cennych sił z Średnich warstw społe-, 
cznych. 

Oba powyższe, sprzeczne ze sobą poglą- 
dy na istotę i cel socyalizmu miały na kon- 
gresie sztutgardzkim wymownych rzeczników 
i licznych zwolenników, spowodowała zaś u- 
czestników kongresu do tej spowiedzi ze swo- 
ich przekonań socyalistycznych mowa Ma- 
ksymiliana Bernsteina, który przybył jakby 
ambasador na kongres z Londynu i między 
innemi powiedział: 

„Zniszczenie dzisiejszego ustróju społe- 
cznego jest rzeczy ogromnie dalekiej przy- 
szłości. W ogóle teorya o zniszczeniu ustroju 
społecznego jest nieprawdziwą. Marx wypo- 
wiadając w swoim komunistycznym manife 
ście zdanie o tem, kiedy ma zginąć dzisiejsze 
społeczeństwo, popełnił gruby błąd. Zaostrze- 
nie się stosunków społecznych, co wywołać 
chciał om i co wywołuje socyalna demokra- 
cya, wcale rie doszło do tego stopnia, jakie- 
go się manifest Marxa spodziewał, a nawet 
przeciwnie liczba tych, którzy posiadają jakiś 
majątek, ciągle wzr.sta, a średnie klasy spo- 
łeczne wcale nie znikają z widowni. Demo: 
kratyzacya administracyi państwowej i usta- 
wy opiekuńcze mad robotnikami zapobiegają 
tej zapowiadanej katastrofie społeczn:j. A zs- 
tem pierwszem zadaniem socyalnej demokra- 
oyi powinna być organizacya polityczna robo- 
tników do walki o reformy, któreby xdemo- 
kiatyzowały ustrój państw dzisiejszych. Ta- 
ktyka socyalnych demokratów dawniejszych, 
oparta na spekulacyi na jakieś gwałtowne ka- 
tastrofy społeczne, straciła już grunt pod no- 


gami.“ 


uczucia, ani namiętności, 
woli i pragnienia. 

Czy się kochała w Witołdzie? sama nie 
wiedziała. Ale co na pewno wiedziała to to, 
że najgorętszem pragnieniem jej jestestwa 
było poślubić Kiślarskiego i wyjść za te wrota, 
które to małżeństwo jej otwierało. 

Za temi wrotami widziała cuda. 

Pomijając już te cuda, które za temi 
wrotami widzi każda dziewica, panna Łukom- 
ska widziała i iane i więcej 

Najprzód wydobywała się z domu, gdzie 
wieczny panował smutek, wynikający z samo- 
tności, z domu, gd ie echo powtarzało jej wła- 
sne słowa, gdzie płynęły sirasznie długie dnie, 
jak w kasarni. 

Bo też Szamotulski pałac był kasarnią 
w której rodziły się 1 ksziałciły pierwiastki 
mające pomagać Łukomskiemu w zdobywania 
fortuny. 

Dotąd nie zdawała sobie sprawy z tego, 
że Szumotulskie życie, w jakiem wzrosła, by- 
ło życiem anormalnem, wyjątkowem. Dopiero 
długie rozmowy z Witołdem, który jej opo- 
wiadając o sobie, opowiadał dzieje domów, 
buchających życiem, jak kotły fabryczne parą, 
otworzyły jej oczy 1 udowodniły, że wielki 
majątkorobicz poświęcił jej młodość na ołta- 
rzu fortuny. 

W opowiadaniach Witołda, co chwila tra- 
fiały się okoliczności, z ży” Iza wywnio- 


Słowa te odczytane na kongresie przez 
Bernsteina nie mogły oczywiście trafić do 
przekonania wszystkich obecnych, bo popro- 
stu negują zasadnicze prawdy marksizmu. 
słowa te jedynie dodały odwagi a może i 
bodźca bardziej umiarkowanej części kongre- 
su do energicznego wystąpienia ze swojem 
zdaniem, 

Heine, Auer, Vollmar powstali i wyra- 
źnie a stanowoózo potępili doktrynerskie mrzon- 
ki marksizmu — ostatni nawet, t. j. Vollmar 
oświadczył wręcz, że byłoby to nieszczęściem 
dla świata, gdyby socyalnej demokracyi już 
obecnie dostała się władza w ręce. 

Przeciwnie Liebknecht, Kautsky, Stadt- 
hagen, a zwłaszcza kobiety Zetkinowa i dr. 
Luxemburg żądali, aby na sztandarze so 
cyalnej demokracyi był wypisany wyraźnie 
cel ostateczny, do którego ona dąży i aby so- 
cyslna demokracya i nadal jak najpilniej się 
strzegła jakiejkolwiek bądź łączności z mie- 
szczańskiemi stronnictwami reformatorskiemi, 
Wielu w tym sensie przemawiało, ale i mię- 
dzy nimi nawet niektórzy w głębi ducha 
przyznać musieli tak jak inni ich koledzy, że 
ostateczny cel socyalizmu, uspołecznienie środ- 
ków prodakcyi jest wprawdzie piękną rzeczą 
i ładnym celem, ale lepiej i korzystniej jest 
"zająć się praktyoznemi kwestyami dzisiejszych 
, potrzeb. 


Ze spraw zagranicznych. 


Lwów d. 14. pazdziernika. 

Po niewoli będzie się musiał świat polity- 
ozny zajmować przebiegiem podróży ces. 
Wilhelma. Zaledwo cesarstwo przybyli do 
pierwszej stacyi, do Wenecyi, a już charakte- 
rystyczne wyłaniają się rewelacye. Najpierw 
co do kosztów. I tak donoszą pisma ber- 
lińsk e, że rząd zamierzał od rajchstagu za- 
żądać przyczynienia się fandtuzów  rzes- 
kich na ogromne wydatki reprezentacyjnej 
podróży cesarskiej. Zapytywani w tej sprawie 
deputowani frakcyj konserwatywnych, odpowie- 
dzieli że byłoby niefortunnem poruszać tę 
sprawę w rajoLstagu nawet w tym niepraw- 
dopodobnym zresztą razie, iżby się kn temu 
większość znalazła. Berl. Newest. Nachr. (or- 
gan bismarkowski) sądzą, że o takowe pizy- 
czynienie się należałoby udać się przedewszy- 
stkiem do sejmu pruskiego, ponieważ grunt, 
na którym zbudowano kirchę, darowany był 
osobie króla Wilhelma I. w r. 1869 i ponieważ 
odwiedziny Wilhelma II. raczej ze stanowia- 
kiem jako summus episc pus pruskiego kościo- 
ła krajowego, a nie z interesami Rzeszy w 
związku stoi. Ale wolnomyślne dzienniki na: 
wet temu zaprzeczają z powodu, że król jest 
sum us episcopus tylko w prowinoyach staro- 


wyznania, — tego rodzaju wniosek wywołał- 
by w prnskiej Izbie posłów bardzo przykre 
dyskusye, wszakże inż bez tego cala ta po- 
dróż oryentalna nie jest popularną. Histerya 
to wielce uiemiła dla cesarza, i może stać się 
fatalną, bo uskneranemi przez Wilbelma I. 
funduszami romantyczny Wilhelm II. bardzo 
hojni: dotychczas szafował — a podróż niniej- 
sza cgromue sumy pochłonie. 

I może ta okoliczność spowodowała cesa- 
rza, że zaniechał wycieczki do mistycznego 
Fgiptu i czas podróży o połowę okroił, bo 
nawet ograniczy się na Palestynę, pczostawia- 
jąc na boku romantyczną wielce Syryę. Wszak 
oprócz swej wielkiej świty będzie musiał 
utrzymywać całą rzeszę (przeszło sto pięćdzie- 
siąt osób) dostojników i niższego stopnia 
wojskowych, duchownych i cywilnych, któe 
rych całą podróż po Palestynie pokryć ma ce- 
sarz. A nadto prezenta dla dostojników tu- 
reckich. 

A wszakże są, nie całkiem jeszcze wyja- 
śnione, inne przyczyny i to polityczne, dla 
których cesarz zaniechał wycieczki do Egi- 
ptu. Watykańska Voce della Verita twierdzi, 
że zniewoliła cesarza do tego polityka Fran- 
cyi, która łącznie z Rosyą wszystko 
czyniła, aby przeszkočzió tej wycieczcie, 
któraby wyglądała na sankcyonowanie pano- 
wania Anglików w Egipcie, i swego dokonała. 
W Londynie upatrują to za upokorzenie dla 
Egipto i cios dla Anglii. W Konstantyno- 
polu znowu sądzą, że to Anglia właśnie na- 
kłoniła Wilhelma I. do zaniechania tej wy- 
cieczki, ponieważ chedyw egipski występo- 
wałby jako figura monarsza i cesarz by go 
jak taką traktował; a także sułtan nie życzył 
sobie tej wycieczki e:sarza. Bądź cobądź, 
wynika z tego wsz, stkiego, że Wilhelm I. 
mylnie się obliczył ze swoim programem, a 
dla mocarstwa takiego jak Niemcy i tak po- 
tężnego władcy jak Wuiheim II, klęska to nie 
bardzo zaszczytna. Cesarz zrazu nie zamie- 
rzał brać ze sobą aż na Wschód (bo tylko 
do Wenecyi) ministra spraw zagranicznych, 
jako w obecnym stanie międzynarodowym 
niepotrzebnego przy cesarzu, a jeżeli go te- 
raz bierze na całą drogę, to snać się zrazu 
nie obliczono w Berlinie z ogólnem położe- 
niem, co dyplomacyi berlińskiej zaszczytu 
nie przynosi. 

Pester Lloyd potwierdza, że ani Anglia 
ani Porta nie były chętne wycieczce cesarza 
do Egiptu, pragnąc, aby chedyw nadal za- 
chował swoją skromność przymusową. Dyplo- 
matyczny ten organ gabinetu wiedeńskiego, 
zazwyczaj aż płaszczący się Niemcom, a 
zwłaszcza Wilhelmowi II za jego z3sztoro- 
czne madiarofilskie mówki w Budapeszcie 
bardzo nawet szydzi z całej podróży cesarza 
Nawiązując do tego, że odwołanie Biilowa 
(posła Prus przy Stolicy apostolskiej) ma o- 


„|JFaszody — inaczej wojna! 
.|już tak fanfaronowała prasa angielska osta- 


Lanu ma być ostrzeżeniem, że następca Bū- 
lowa energiczniej będzie akcentował xapa- 
trywania niemieckiej polityki państwowej — 
dodaje Pester Lloyd: „Ale do tego wszystkie- 
go wcale nie było potrzeba podróży na 
Wschód. Jakoż jest sobie ona w istocie eiń 
nur recht pikantes Ereigniss, które chyba nie 
nie ma do czynienia z wysoką polityką. Ce- 
sarz, wielce świadom swojej odpewiedzialno- 
ści, pragnął osobiście i obszernie poznać na 
Wschodzie ludzi i stosunki — a jako ganz 
respektables Reisegepäck zabiera z sobą jeszcze 
hołdownicze dzięki swoich poddannych (za 
skrócenie podróży), których poniekąd trwo- 
żyła zamierzona na długi czas nieobecność 
cesarza”. 


Szmermel zatargu z Watykanem 
sprawił radość jedynie prasowej gawiedzi 
protestanckiej, masońskiej i żydowskiej. Ga- 
wiedź ta jednakowoż dobrze wiedziała, jak 
rzeczy stoją. Że Francya posiada tradycyjne 
prawo opiekowania się chrześcijanami na 
Wschodzie, to jest fakt, i papież tak w piśmie 
do k'rdynała Langenieux, jak i w allokucyi 
do pielgrzymów tylko ten fakt stwierdził — 
a postąpiłby rewolucyjnie, gdyby go zanego- 
wał. Właśnie zaś, ale drogą lojalną, pragnął 
Leon XIII wyswobodzić katolików w Chi- 
nach od opieki francuskiej, aby Chińczycy 
zgoła nie mogli pomawiać katolików, jakoby 
ołażyli interesom obcego państwa, ec w isto- 
cie czynią misyonarze różnych sekt prote- 
stanckich. Ale zapobiegła temu dyplomacya 
francuzka. 

Berlińska Vossische Zty. z wielką rezer- 
wą reprodukuje doniesienie jədnego z dmien- 


ników angielskich, jakoby cesarz Wil- 
helm wystosował do królowej angiel- 


skiej list, w którym wyraża osobiete życze- 
nia, aby lady obu państw złączyły się węzłem 
najściślejszej przyjaźni. Cesarz zapowiada po- 
dróż do Ziemi św., i dodaje, że jedzie tam 
przejęty myślą pokoju i przyjażni wobec ludz- 
kości, szezególnie zaś wobec szlachetnego na- 
rodu, podległego berłu ubóstwianej i ukocha- 
chanej babki (królowej Wiktoryi). 

Ambasador rosyjski w Konstantynopolu 
Zinowiew jowolany został do Liwadyi, 
dokąd ear zapewne w poniedziałek z Kopen- 
hagi (z pogrzebu swojej babki) powróci. Cie- 
paare pytanie, czy Zinowiew powróci na czas 
pobytu Wilhelma II. w Konstantynopolu. Czte- 
ry opiekuńcze mocarstwa K rety obecnie wi- 
docznie tak postępują, aby sułtana przekonać, 
że cesarz niemiecki w Biczem dopomódz mu 
nie zdoła. 

Dzienniki angielskie ciągle z całym fer- 
worem trąbią, że Marchand musi wylecieć z 
Ale nierąz to 


tniemi ląty, i nikt się tych dźwięków nie 
przestraszył. Tylko Daily News wspaniało- 


pruskich, i państwo nie jest powołane do da- |znaczaąć, iż Bülow nie dość energicznie repre- |myślnie obiecuje Francy: jakoweś rekompen- 
wania funduszów na reprezentacyę jednego'zentował rząd wobec Watykanu, co dla Waty- zacye. Za zabraniem się parlamentu francu 


ale wyrażała dużo | skowywała oały ogrom różnicy, jaka zachodzi- | sprawiało jej wrażenie nowonarodzenia, a nie 


ła między jej życiem a życiem rówienniczek. | przejścia naturalnego z jednej w drugą życio- 
Dowiadywała się, że w jej okolicy tacy | wą fazę 


Piernicoy z Wymysłowa dawali co miesiąc, 
bale, by się ich córka wytańczyła, wyjeżdżali 
co zimy do Warszawy, by ich córka rozejrza- 


Witold uosabia} jej wolność, 
życie, wszystko! 


Nieraz wystawiając sobie w bezsennej 


swobodę, 


ła się po świecie, podróżowali, by poznała ob- nocy, siebie wspartą na ramieniu Kuslarskie- 


ce kraje i zwyczaje. 
Odgadywała z rozmów tą intuicyą wła: 


go, jako małżonkę, wystawiała sobie, że bę- 
dzie kroczyć wśród widoków, jakich nigdy 


ściwą pannom, a bystrzejszą u tych, które to |nie widziała, wśród ludzi, jakich nigdy nie 
panieństwo poświęcały refleksyi w osamotnie- | znała. 


niu, jakim to w świecie, w wielkim świecie 


Wystawiała sobie poprostu, że wzrosła 


ludzi bogatych ewenementem było dorośnięcie w ciemnem więzieniu, że pierwszy raz, wspar- 


panny i tak zwane „wejście jej w Swiat“. 

Po przez pojęcia Kiślarskiego , 
jasno, iż była pokrzywdzoną sposobem życia 
w Szamotułach , istniejących jakby na to tyl- 


widziała ` 


ta na jego ramieniu, zobaczy świat, 
książek dotąd odczuwała. 

Czy to uczucie pragnienia męskiego ra- 
mienia, mającego ją w życie wprowadzić, 


który z 


ko, by jej ojciec miał gdzie spędzać niedziele | było miłością, sama nie wiedziała. Sądziła że 


i powracać z podróży i werbować czasem 


wielkiemi występami przyjaciół potrzebnych 
ma do interesów. 


To też wrota, które małżeństwo przed, 


nią uchylało, o ile dla innych panien prowa- 
dziły tylko do większej swobody i do wszyst- 
kiego co daje pozyoya mężatki, dla niej otwie- 
rały się poprostu na świat całkiem jej obcy i 
nieznany, wprowadzały ją poprostu na drogę 
życia, a wydobywały z ciemnych lochów we- 
getacyi. 

To też małżeństwa tego pragnęła wszyst- 


kiemi fibrami swego jestestwa. To małżeństwo 


tak, widząc się opanowaną codzień gorętszą, 
namiętniejszą żądzą opuszczenia „rzez mal- 
żeństwo Szamotuł, które dopiero teraz z dnia 
na dzień jej brzydły i braki swe coraz to no- 
we odkry wały, 

Czy może dlatego pragnęła wyjść za 
mąż, by opuścić Sza votuły ? 

I to być mogło. 

Dość, że Witołd uosabiał jej codzień 
więcej całą jtj przyszłość, do której się rwa- 
ło jej serce dotąd skrępowane poglądami, ja- 
kie jej genialnie narzucał ojciec przy pomo- 
cy cy powolnych mu guwernantek. 


Teraz dopiero otwierały się jej Oczy I 
odczuwała różne powiedzenia, pół słówka, 
wykrzykniki obcych i swoich, których na ra- 
zie nie pojmowała. 

Raz, guwerner sprowadzony z Paryża, 
po kilku dniach pobytu w Szamotułach, o- 
świadczył chę» natychmiastowego powrotu. 

Spytała go była dlaczego tak spieszył. 

— Duszę się, duszę — zawołał targając 
kołrierz od koszui — w tym klasztorze bez 
mnichów. 

A raz znowu przybyli do nich w odwie- 
dziny Łukomscy z Sandomierskiego i przy- 
wieźli z sobą dorosłego syna, któremu się ona 
bardzo podobała. 

W rozmowie wypytywał ją o sposób ich 
życia. Gdy mn go naszkicowała, westchnął i 
rzekł: 

— Szkoda cię, zmarnujesz się tu... 
dna Izo. 

Wtedy osłupiała ze zdziwienia. Ona prze - 
konana, że Szamotuły były, jak jej ojciec 
twierdził, najpiękniejszą w Królestwie rezy- 
dencyą utrzymaną z największym komfortem 
i zbytkiem, ona najszczęśliwszą, bo posaźną 
jedynaczką. 

Dziś dopiero rozumiała i wyraz twarzy 
kuzyna i jego smutne słowa. 
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-6iwgani, żywili dla ks. B. wdzięczność, a niektó- 
-qsiqzy, z nich semi dopomagali mu w dalszej pro- 


ano PREBNdzie moralności. 


doi kaada B. postanowił sięgnąć do źródła złego 
i ięddeBWał „do pokuty jedną z kobiet, o której 


-oid tułgk roznaśgie. Kobieta ta spowiedź i pokutę 


. ss1Q4A8 SAA kqiądz wezwał jej lokatorkę, 

oeie RO groziła „rajfaręe, utratą doohodów, udała się 

„ysePRoPplicyg> i oska, zyła księdza. 

msiroinoReRztę należy „do śledztwa sądowego, 

pakti nie PBI ROB inięto, stawiając księ- 
za 


qar bisai  zpęgenią Aig ned całym szeregiem 


2 GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 14 Października 1898. Nr. 285 
skiego ma wyjść znowu „żółta księga“ fran-|zostawać na wolncści za kaucyą rub. 5.000jzawrócić swemi dzidami. Nara» byk staje, |mi — z kopułami kościołów, wznoszących się 
cuzka w tej sprawie. Prasa francuska bardzo |Sumę tę złożono i ksiądz B. został wypu-|zawraca, lecz — rzuca się na konia pasterza, |nad czerwienią dachów — z białym pałacem 
oględnie się wyraża. Półurzędowy Temps po- szczony z więzienia. Następnie jednak na| Wówczas „campino“ na miejscu zwraca konia, | królewskim po jednej stronie i wielkiemi 
wiada: „Dzięki zimnej krwi pana Delcasse nie | skutek protestu prokuratora izba sądowa wi- |ucieka, a w ucieczce usiłuje dzidą powstrzy |gmachami arsenału — po drugiej, zwróc- 


przyszło do ultymatum. Najważniejszym punk- | leńska skasowała decyzyę sądu i ks. B. zo- 
tem jest, że Anglia pretensye swoje do Fa- |stał ponownie uwięziony. 
szody opiera już nie na dawnem prawie che- Śledztwo, jak nadmieniłem, zost:ło u- 
dywa aibo sulana, tylko na prawie zdoby- | kończone, proces zaś odbędzie się przed są- 
czy. Jestto znaczna korzyść dla dowodów|dem przysięgłych za jakie 2 miesiące. 
Francyi. Sprawa zostanie zapewne po dobre- Przedstawiwszy w ten sposób przebieg 
mu uregulowaną. Na każdy sposób może |faktów, bez dotykania szczegółów, które do- 
francuski minister spraw zagr. Delcassó liczyć! Pero na rozprawie sądowej wyjaśnione i 
na jed1omyślre poparcie całej Francyi.* Z Lon- udowodnione lub obalone być mogą, winie- 
dynu donoszą, że król belgijski miał podobno|nem tyko zaznaczyć powszechne oburzenie 
wyrazió chęć pośredniczenia między Francyąj na błędne wieści, rczpuszczone przez niektó- 
i Anglią, proponując odstąpienie okręgu Lado rych korespondentów, którzy podali w listach 
państwu Eongo, przez co powstałby pas nen-|swoich mnóstwo szczegółów zmyślonych, o- 
tralny między Anglią i Francyą nad brzegami | świetlonych tendencyjnie, a nadto usiłowali 
Białego Nilu. jaknajbardziej, a bez żadnej z sady uogólnić 
Z Paryża nadchodzą wiadomości coraz |fakt pojedynczy i wyjątkowy, ażeby potem 
bardziej uspakajające. Widok wojska na pla-| podsunąć uboczne tendencye nietylko samemu 
cach i ulicach wytrzeżwił bandę dreyfusow i oskarżonemu, «le całemu duchowieństwu ka- 
ską. Zrozumiała, że żydowizm wdał się w|toliękiemu i zwierzchności duchownej. 
grę, która się może skończyć dyktaturą woj- O przyczynie uwięzienia ks. Bilakiewi- 
skową, a może obaleniem republiki, a jedno! wieza donosi koresponpent warszawskiego 
i drugie srodze odbiłoby się na żydach, trzę- | Słowa: 
sących jeszcze ciągle Francyą. Rząd nie my- Pewnego razu rodzice przyprowadzili do 
sli robić ustępstw podstawionym przez dreyfa-| księdza grzeszną córkę, którą handlarze dzie 
syadą robotnikom i radnym paryskim, prze-|woząt wywieżli do domu rozpusty w Rydze, 
ważnie socyalistom. Wozoraj udali się preze- skąd uoiekła do takiegoź domu w Kownie. 
si paryskiej Rady miejskiej i jene ralnej (de- Na Żądanie rodziców dziewczyna odbyła po- 
partamentowej) do ministra handlu, ażeby za-|kutę w lochu podziemnym, we dnie leżała 
komunikować mu żądania strejkujących ro-|krzyżem w kościele. Po spowiedzi ksiądz 
botaników co do robót około wystawy r. 1900.|przy pomocy ludzi dobrej woli kupił jej ma 
Minister odpowiedział, że pomimo naj- | szynę do szycia i dostarczył roboty. Odtąd 
gorętszego życzenia, ażeby strejk został u: jednak trapiła go myśl, że należy złe prze- 
kończony, nio obecnie zrobić nie może. Do- ciąć u Źródła, to jest nawracać tych, co spro- 
dał, iż roboty wystawowe zostały rozpisane wadzeją dziewczęta z drogi cnoty, tj. strę- 
na ozas dłuższy, i że wobec tego można spo-|czycielki i opiekunki nierządu. Więc gdy się 
kojnie doczekać końca strejku, bez narażenia į; dowiedział o jednej z kobiet, dającej w swo- 
na szwank powodzenia wystuwy. Następniejim domu przytułek rozpuście, sprowadził ją 
udali się obydwaj prezesi razem z deputacyą | do siebie i nakłosił do pokuty. Jak się to 
strejkujących robotników do ministra robót | odbyło, to znów będzie przedmiotem śledztwa, 
publicznych, i przediożyli mu prośbę, ażeby |gdyż ta to kobieta powróciwszy do domu 
interweniował u zarządów towarzystw kole-|i dowiedziawszy się, że ksiądz wezwał z ko- 
jowych na korzy:ó robotników, pracujących |lei jej pnpilkę, udała się ze skargą do wła- 
przy robotach ziemnych. Minister odpowie-| dzy. Odbyta w nocy rewizya znalazła dzie 
dzia4, że urzędownie żadnej interwencyi po-|wczynę zamkniętą w „składziku*, a na jej 
djąć nie może. ciele ślady pobicia. Ks. Bilakiewicz, oraz dwaj 
Dnia 11 b. m. uchwaliły delegacye ró-|służący kościelni zostali aresztowani. 
źnych strejkujących związków robotniczych 
prowadzió dalej strejk, ale centralny komi- 
tet strejkowy czuje, że strejk wkrótce się 
skończy. Na drugiem zebraniu już rozbiło się 
porozumienie co do strejku. Prowincyonalne 
związki robotników kolejowych odrzucają 
strejk. Jak się też w Paryżu okazało, wielu 
robotników skłonnych jest do podjęcia pracy 
na nowo. Liczba placów budowy, na których 
onegdaj od rana pracowano, znacznie się 
zwiększyła; po południu rozpoczęto pracę 
jeszoze na innych badowlach. 


| 


Nad Tagiem. 
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Niezmiernie charakterystyczną -cəchę obe- 
onego lizbońskiego kongresu międzynarodo- 
wego przedstawicieli prasy stanowiła nietyle 
serdeczna gościnność z jaką „mali Portugal- 
czykowie* (portuguezitos) jak ich ironicznie 
nazywają Hiszpanie, przyjmowali tych kilka- 
set przybyłych z rozmaitych stron świata 
osób, ile ta ciekawa okoliczność, że kongres 
zajął najszersze warstwy narodu, witające 
dziennikarzy jak najmilszych sobie przyjaciół. 
Już to jedno doznane uoznucie, już ten sam 
okrzyk: viva la impreza! wychodzący z ró- 
wnym zapałem % ust mieszczanina jak wie- 
śniaka, robctnika fabrycznego jak pastucha, 
mógł stanowić nagrodę długiej a uciążliwej 
podróży. 

Dużo jeszcze brakuje, by módz powie- 
dzieć, że stan oświaty ladowej w Portugalii 
jest świetny, a jednak dziennik stał się tu 
przyjacielem, w równej prawie mierze wszyst- 
kich warstw narodu. Nie ulega wątpliwości, 
że temu rozwojowi dziennikarstwa sprzyja 
głównie niesłychana taniosó dzienników por- 
tugalskich. Doprawdy staje się poprostu za- 
gadkowem, w jaki sposób daó można wielką 
płachtę ścisle drobnym drukiem zapełnionego 
papieru za pięć reisów (nominalnie trochę 
więcej niż cent)! 

Jedną » chwil kongresu, w których to 
przyjazne uczucie ludności względem prasy 
uwydatniło się najdobitniej, stała sią wyciecz- 
ka do miasteczka Thomaru ałynnego z fabryk 
i z dobrze utrzymanych ruin ślicznego zam- 
ku Templarynszów, wznoszącego się na szczy- 
cie wysokiej góry. 

Przemysł i rolnictwo Portngalii podały 
sobie dłoń na oałej przestrzeni, którą prze- 
biega kolej od Lizbony do Thomaru. Stacye: 
Braço de Prata, Olivaes, Sacavem, Povoa, Al- 
verca, Villa Franca, Carregado to — miejsco- 
wości fabryczne, za któremi oiągnie się por- 
tugalska Ukraina, posiadająca rozległe łany 
zbożowe i niemniej rozległe stepy. Na nich 
pasą się olbrzymie stada bydła, a pasą się, 
dzięki klimatowi, rok cały, nie znając innego 
dachu nad sobą prócz nieba. Pasterze konni 
strzegą stad bydła rogatego i koni, piesi — 
owiec. W tej to okolicy koło stacyi Entroca- 
menta przed oczyma naszemi roztoczył się 
widok, który dano ogłądać nie każdemu po- 
dróżnemu. 

Pociąg stanął na wysokim nasypie w 
szczerym stepie, a kilkunastu „campinos*, pa- 
sterzy na dzielnych, rosłych koniach, z dłu- 
giemi tykami, zakończonemi grotem, w ręku, 
w wielkich „sombrerach* na głowie, w sze- 
rokich barwnych pasach, przepędziło paro- 
krotnie parę stad, złożonych z 500 przeszło 
byków, przeznaczonych do walki w cyrkach, 
a więo z natury jJn dzikich i niesfornych. 
Piękny to widok, gdy byk taki, o którego 
chyżości i zwinności byki nasze nie dają naj- 
mniejszego pojęcia, ucieka od stada, a dwóch, 
trzech „campinos* mknie za nim, usiłując go 
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W świetle prawdy. 


Przesadzone relacye Swieta o sprawie ks. 
Bilakiewicza, po części sprostował już peters- 
burski Kraj. Obecnie warszawski Kuryer pol 
ski zamieszcza sprawozdanie pana Ludomira 
Grendyszyńskiego, który specyalnie dla tej 
sprawy do Kowna był podążył. P. Grendy- 
szyński pisze: 

Wszyscy opowiadają, że ks. Bilakiewicz 
był kapłanem, pełnym cnót osobistych, zapar- 
cia się i pcświęcenia. Żył w odosobnieniu i 
ubóstwie, bo wszystkie dochody obracał na 
wspomaganie biednych. Za zadanie swego 
życia wziął sobie walką z niemoralnością i 
rozpustą, która przybrała w Kownie zastra- 
szające rozmiary. Szczególniejszą gorliwość 
rozwinął od trzech miesięcy, nie ograniczając 
się do nawracania na drogę onoty grzeszni- 
ków, którzy się zgłaszali do konfesyonała, 
lecz chodził sam do tych, którzy byli powo- 
dem zgorszenia publicznego i wzywał ich do 
pokuty i poprawy. W kilka wypadkach, ma- 
JĄC do czynienia z ludźmi bardzo zepsutymi, 
oddającymi się pijaństwu lub rozpnście nało- 
gowo, kazał ım odbywać rekolekcye w obrębie 
murów kościelnych, wymierzał im kary suro- 
we, a po odbyciu spowiedzi i pokuty, ułatwiał 
im powrót do życia przykładnego, starając się 
dla nich o pracę i wskazując im drogę uczoi- 
wego zarobku. 

Wszyscy penitenci w ten sposób nawró- 
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Widząc dobre skatki swej działalności 


się dowiedział, że w swoim domu daje przy- 


odbyła, ale gdy powróciwszy do d:mu, dowie- 


B. pod zarzutem pozbawienia wolności o- 


penitentów. 74 „takie. „zzęttępstwo kodeks 
grozi pozbawieniem wszystkich szcze- 


praw i zesłaniem na dożywotnie mie- 
szkanie na Syberyę. __ 

Po rozpatrzeniu pierwiastkowego śledz- 
twa, sąd akr owy w,lkownie zdecadawał, że 
osk ra 
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mać byka. W tym wypadku szczególnie po- 
mocne są pasterzom wielkie a cięte psy, u- 
trzymujące byki w rygorze. Obok stada by- 
ków pasie się stado spokojnych wołów = 
dzwonkami u szyi, tych samych wołów, któ- 
re w cyrku pełnią służbę stróżów, wyprowa- 
dzających z areny rozwścieczonego byka. Dla 
pragnących mieć pojęcie, jaką też wartość 
przedstawia takie stado, dodam, że za byka 
zdolnego do walki (nie przechodzącego 5 lat 
wieku) płaci się od 800 do 1200 franków. 

Gdy harce się skończyły, gdy podróżni 
zaczęli wsiadać do wagonu, „campinos* przy- 
galopowali dò nasypu, wznieśli „sombrera* 
w górę i głośny okrzyk „viva la impreza!* 
posłali aarı na pożegnanie... 

Wśród huka niezliczonej liczby petard, 
puszczanych pod obłoki, wjechaliśmy na sta- 
cyę Thomar. Powitała nas orkiestra miejsco- 
wej straży ogniowej. 

znów odbiegam od przedmiotu, by za- 
znaczyć wielkie zamiłowanie Portugalczyków 
do muzyki orkiestrowej. Najmniejsza nawet 
mieścina posiada własną orkiestrę, która 
przynajmniej narodowy hymn portugalski po- 
trafi wykonać poprawnie. Na orkiestrę skła- 
dają się najrozmaitsze żywioły i widzieliśmy 
jak ma stacyach witały nas dźwięki hymnu 
wykonanego przez robotników, przed chwilą 
oderwanych od roboty. Murarz dął w puzon, 
ślusarz dmnuchał w oornet-a-piston, stolarz 
wyciągał na klarynecie, węglarz bił w bęben 
— a wszyscy w zgodzie. 

Na utworzenie tego tłamu, który powi- 
tal kongresowiczów w Thomarze, nie starczy- 


loby ludncści samego miasteczka. I wsie oko- | k 


liczne zrobiły sobie tego dnia święto, a mie- 
szkańcy przybrani w szaty odświętne jak na 
Portugalię, w której niemal wszyscy noszą 
się ciemno, bardzo jaskrawe — prowadzili go- 
ści przez udekorowaLe kapami, dywanami, 
flagami, bramami tryumfalnemi ulice miaste- 
czka, na wysoki zamek. Tu na podwórou z bi- 
jącą w środku fontanną czekały stoły zasta- 
wione jadłem i napojem. Goście zasiedli do 
nich, ludność rozmieściła się po krużgankach 
i po dachach. Okrzykom końca nie było... 
p tem na pożegnanie jeszcze petardy, jeszcze 
muzyka jeszcze okrzyki i niebawem jadącym 
omnibusami na stacyę kolejową po raz osta- 
tni zamigotała na skręcie drogi powiewająca 
na ruinach flaga Portugalii. 
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Gdyby Lizbona posiadała jedno tylko o- 
paotwo Hieronimitów, wznoszące swe białe 
mury nad Tagiem, przedstawiałaby jeszcze 
dla miłośników piękna arohitektonioznego miej- 
scowość godną zwiedzenia, Istotnie, gdy pa- 
trzysz na cudne odrzwia tej Kmanuelowej bu- 


liśmy oczy ku sinym wodom zlewającego się 
z widnokięgiem Oceanu i — pożegnaliśmy 
Lizbonę. 

Kiedy dnia 28 wrześni:, w dzień uro- 
dzin królowej, składaliśmy wraz z ciałem dy- 
plomatycznem Życzenia: neąłowaliśmy rękę 
pięknej królowej Amelii i uścisnęliśmy dłoń 
otyłego kr la Karola — ta defilada przez 
wspaniałe salony pałacu Ajuda wydała się tak 
drobną chwilą, że zniknęła prawie w nawale 
wrażeń podróży. 

Dziś, gdy przemknąwszy gościoną xie- 
mię Portugalii w inaym znów kieranku od 
Lizbony do Valencia d'Alcantara — słyszę 
z pokoju hotelowego, pomimo nocy, rozlega- 
jącą się w koło mnie wrzawę Madzytu, za- 
daję sobie pytani> ozy ten tydzień podróży 
przez Portugalię nie będzie także chwilą nie 
n'e znaczącą w nawalo wrażeń — życiowych ? 


KRONIKA. 


Lwów dnia 13 Października. 


Zapiski osobiste, Hr. Gołuchowski, au- 
stro-węgierski minister spraw zagranicznycb, 
przyjechał do dóbr swoich Skały w Galioyi. 

Namiestnik Leon hr. Pimński powrócił 
do Lwowa. 

Wybór uzupełniająsy jednego członka 
rady powiatowej grybowskiej z grupy gmin 
wiejskich, rozpisany zosiał przez namiestnic= 
two na 22 listopada b. r. 

Ks. Stojałowski nadsyła nam obszerne 
pismo, mające być sprosiowaniem na podsta- 
wie $ 19 ust. pras. a dotyczące jego procesu 
arnego z dr. Otaszewskim Barańskim, rede- 
ktorem Dzien. poł. Gdy „sprostowanie“ owo 
jest nie tyle sprostowan.em. ile raczej zawie- 
ra pełno rozmaitych insynuacyj innym oso- 
bom, do rozpztrywania których nie jesteśmy 
powołani, przeto z pisma ks. Stoj. podajemy 
tylko te ustępy, które istotnie mogą poprzed: 
nie nasze doniesienia o tej sprawie prostować 
lub uzupełnić. 

Gazeta Narodowa podała jakobym oska- 
rzenie przeciw ks Adamowi Sapieże oparł je- 
dynie na tem, że pisma svcyalistyczne wska- 
zały na niego, jako naj informatora Dziennika 
Polskiego, a dalej, àe współoskarżenie prze- 
zemnie ks. Sapiehy i wezwanie na świadka 
jenerała Broka, może być z mojej strony roz- 
myślnem przewlekaniem sprawy. Owoż: 

Skargi sądowe z powodu rozszerzenia 
wiadomości o moich rzekomych  pertrakta- 
cyach z jenerałem Brokiem, wniosłem je:zcze 
w miesiącu maju br. a to nietylko przeciwko 
Dsiennikowi Polsktemu ale także przeciw Ku- 
ryerowi Lwowsktemu, Przyjacielowi Ludu, Prze 
glądowi wszechpolsku mu 1 Naprzedowi, a także 
przeciw pismu wiedeńskiemu Die Zeit, gdy 
w tem piśmie p. Daszyński to oskarzenie po- 
wtórzył. 

Oskarzenie przeciw ks. Sapieże opar.em; 
nie na tem tylko, że pisma socyalistyczne i 
p. Daszyński w wiedeńskiej Zeit wyraźnie na- 


dowli, wzniesionej na podziękę Opatrzności za| pisał, że za Dziennikiem Polskim stoi ks. S., 


odkrycie drogi wodnej do Indyj Wschodnich 
przez Vasco de Gamę — gdy spoglądasz na 
to dzieło mistrzów budowniczych szesnastego 
stulecia; gdy wiją ci się przed oczyma w naj- 
wyższem natchnieniu powiązane z sobą w je- 
dną harmonijną całość linie gotyku, sztuki 
maurytańskiej, liści roślin dalekiego wschodu, 
lin okrętowych — gdy gubisz się w tłumie 
mnóstwa zapełniających wszelkie wnęki posą- 
gów i posążków, stojących, klęczących, leżą- 
cych — wówozas ze smutkiem wyznać musisz, 
że jednak ta nasza tegoczesna sztuka budo- 
wnioza nic nie stworzyła, coby czystego na- 
tchnienia piętno na sobie nosiłol.. 

To samo uczucie ogarnia, gdy wkraczasz 
do wnętrza kościoła, którego potężne sklepie- 
nie sp czywa na dwóch wielkich, również 
w posągi zdobnych i sześciu vieńszych ko- 
Inmnach — to samo, gdy przechodzisz po 
krużgankach, o łagodnie łamiących się skle- 
pieniach i ozdobach w kamieniu rzeżźbionych 
— to sumo wreszcie, gdy wkraczasz do da- 
wnej sali kapituły, obecnie zamienionej na 
miejsce wiecznego spoczynku najpotężniejszej 
postaci intelektualnej Pórtugalii: historyka 
Aleksandra Herculany. 

Od ozasu zniesienia zakonów gmach Hie- 
ronimitów, oprócz kościoła, świeckim jest po- 
święcony celom. W jednej jego części mieści 
się świetnie na ogromną skalę prowadzony 
dom sierót, w drugiej zas muzeum-—handlowe 
i przemysłowe. 

Takiego domu sierót, jak w byłem opa- 
obwie Hieronimitów, mogłoby Lizbonie każde 
miasto pozazdrościć. Dwanaście ogromnych 
(kilka świeżo dobudowanych) sal sypialnych, 
mieszczących każda po kilkadziesiąt łóżek, 
olbrzymia jadalnia w pięknym poważnym re- 
fektarzu klasztornym, przedstawia się pod 
względem porządku i wszelkich dla wycho- 
wańców wygód, niezmiernie dodatnio. Zaiste, 
nie można było lepszego zrobić uczynku, jak 
oddając gmach Bogu poświęcony tym, których 
Bóg Człowiek garnął do siebie... 


+ * 
* 


Najpiękniej przedstawia się Lizbona od 
strony morza. Organizatorowie zjazdu pamię- 
tali i o tem. 

Parowoem portugalskiej marynarki wo- 
jeanej „Afryka“ wyjechaliśmy na środek wiel- 
kiej zatoki Tagu, na jej granicę z Oceanem 
i stąd ruuciliśmy raz jeszoze wzrokiem po 
tych siedmiu nad ujściera Tagu pagórkach, 


ale głównie na tem, 
osób prywatnych wiadomo mi było, 
Sapieha to oskarzenie szerzył i teraz wyrażnie 
przez liczne pisma, jako autor tych wiadomo-; 
ści wskazywany, temu nie zaprzeczył. 

Przewłoka z powodu cskarzenia ks. Sa- 
piehy nie jest konieczną, bo wolno ks. Sapie- 


że już przed rokiem od; 
że ks. 


Bisanz liczy eztery wydziały : inżynieryi, któ- 
rego dziekanem jest prcf. Karol Skibiński — 
budownictwa lądowego, na którym dziekanem 
jest prof. Seweryn Widt — budowy msszyn 
z dziekanem prof. Juliuszem Jaksą bykow- 


skim — i chemii technicznej, gdzie dzieka- 
nem jest prof. Bronisław Pawlewski — dalej 
dwuletni kurs geometrów i trójletni kurs 


przygotowawczy górniczy. Na ciało nauczy- 
cie'skie składa się 18 profesorów zwyczajnych 
czterech nadzwyczujnych, dziewięciu docen- 
tów płatnych, trzech prywatnych, pięciu nan - 
czycieli 1 dziewiętnastu asystentów. Bibliote- 
ką kieruje prof. R,chter, mazeum budowni - 
etwa prof. Bisunz 1 Zachariewioz, muzeum ry- 
sunków i modelowania prof. Marconi, muzea- 
mi geodezyjnymi prof. Widt, muzeum drog i 
kolei żelaznych prof. Skibiński, muzeum bu- 
dowy mostów prof. Thullie. muzeum mecba- 
niki teoretycznej prof. Fiedler, muzeum geo- 
metryi wykreślnej prof. Łazarski, muzeum 
budowy maszyn prof. Maryniak, muzeum tech- 
nólogii mechanicznej prof. Bykowski, elektro- 
technicznem prof. Dzieślewski, fizycznem prof. 
Olearski, mineralogicznem i geologicznem prof. 
Niedźwiedzki, chemicznem og lnem prof. Nie- 
mentowski, muzeum technologii chemicznej 
prof. Pawlewski, zoologicznem, botanicznem, 
i towaroznawczem prof. Wołoszczak, obserwa- 
toryum istacyę meteoroliczną prof. Laska mu- 
zeum kopalnictwa nafty i wosku prof. Syro- 
czyński, melioracyjnem  rolniczem docent 
Biauth, krajową stacyą doświadczalną kera- 
miezną p. Krzen a stacyą doświadczalną prze- 
mysłu naftowego docent Załoziecki. W ubie- 
głym roku szbolnym miała politechnika 428 
zwyczajnych słuchaczów, 20 nadzwyczajnych 
i dwóch hospitantów. Iożynieryi słuchało z 
tego 271 studentów, budownictwa 32, budowy 
maszyn 89, chemii 36. Z pomiędzy ogółu słu- 
chaczów było 366 rodem z Galicyi, 3 ze Ślą- 
ska, 8 z Bukowiny jeden Czech, jeden z Mo- 
rawy, 2 z Węgier i Siedmiogrodu, 2 z Poz- 
nańskiego, 69 z państwa rosyjskiego, 2 z 
Włoch i jeden z Peru. Katolików łacińskich 
było 378, między nimi jeden Czech a reszta 
Polacy, greckich 25, z czego 4 Polaków a 21 
Rusinów ormiańskich 8 wszyscy Polacy, e- 
wangielików 4 wszyscy Polacy, jeden Rusin 
prawosławny, żydów 48 wszyscy Polacy, na- 
koniec jeden bezwyznaniowiece. Ogółem Pola- 
ków chodziło na politechnikę 427, Rusinów 32 
i jeden Czech. 

0 zamordowanie górala. W krakowskim 
procesie przeciw żydom Faerberom z Szafłar 
przesłuchano w środę Świadków : Stanka, który 
w przededniu śmierci z budki Faerberów woził 
piwo. Agnieszkę Gatkową, t.warzyszkę ów- 
Gzesną Stanka, Łaję Steinerową, wierniczkę 
Faerberów z budki megazynowej, Leopolda 
Steinera męża Łai, Różę ŚSteinerową matkę 


(jego, Jakóba Faerbera, ucznia gimnazyalnego 


m4odszego syua Chaimowego, który nieza- 
WDH zeznał, że spał z ojcem i bratem 

alomonem od 9 wieczorem mia 21 sierpnia 
w jednej izbie i żadnych śladów krwi naza- 
jutrz nie zacierał, i wreszcie Jana Janka, pa- 
robka Faerberów, którego w nocy z 21 na 
22 sierpnia wcale w domu nie było, bo wyje- 
chał z piwem. 


Dobra Lisko z przyległościami — mają- 
tek wielkopa.ski, bo obejmujący przeszło 
8000 morgów obszaru a przytem zupełnie wol- 
ny od długów, które zmarły przed ozterema 
laty Edmund hr. Krasicki pozostawił swoim 
dwom synom lIgnacemu i Michałowi — stał 
się obecnie cały własnością Ignacego hr. Kra- 
sickiego z Bachórca, ponieważ schedę brata 
Michała nabył od tegoż tymi dniami kon- 
traktem kapna i sprzedaży. Sp. Edmund hr. 
Krasicki, wielki przyjaciel ludu, poczynił le- 
gaty na rzecz gmin 1 zaliczkowych kas gmin- 
nych w powiecie Liskim. Otóż Ignacy hr. Kra- 
sioki zarządził, aby owe zapisy legataryuszom 


że zrzec się przywileju nietykalności, wzglę-iJak najrychlej wypłacone zostały. 


dnie prosić Izbę, aby oskurzeniu jego się nie 
sprzeciwiała. 

Co do okoliczności, że wezwałem na 
świadka jenerala Broka, to również za chęć 
przewlekania sprawy z mej strony, poczyta- 
ne być może. Sledztwo sądowe jest na to, a- 
by sprawę względnie rozjaśnić, i tak skarżą- 
cej, jak zaskarżonej stronie dać pe ne wska- 
zówki, w jaki sposób skargę, ozy obronę 
prowadzić mają. Tymczasem w śledztwie 
wszyscy zaskarżeni zasłonili się 
$$ 208 i 245 p. k., które dozwalają obwinio 
nym odmówić odpowiedzi na postawione im 
pytania, oświadczając, że dopiero przy 
rozprawie będą przedstawiać dowody. O 
wóż właśnie, ały ewentualnemu odroczeniu 
rozprawy zapobiedz, źydałem już teraz we- 
zwanie świadka odwodowego, opierając po- 
trzebę takiego wezwania wprawdzie mo na 
tem, co w śledztwie było przez zaskarżonych 
zeznane, ale na tem, co sam zdrowy rozum 
wskazuje i co z rożnych półgębkiem postron- 
nie wypowiedzianych oświadczeń zaskarżo 
nych, za potrzebne uważałem. 

Przypuszczenie, że świadek nie stanie, 
jest zupełnie dowolne. 


Wymiar podatków bezpośrednich oso- 
bistych. Artykuły dotyczące tej sprawy, pióra! 
p. Aleksandra Krzeczunowioza, właści-| 
ciela dóbr Bołszowce, zwróciły na siebie po-; 
wszechną uwagę. W onegdajszym trzecim il 
ostatnim artykule, przez pom,łkę zecerską,! 
przestawiono dwa ustępy tak, że wskutek te-| 
go związek myśli stał się nieco niejasnym, je- 
dnak nie tak niezrozumiałym, by aż zacho- 
dziła potrzeba powtarzania ich jeszeza raz w 
Gaz. Nar, Dla bardziej interesujących się tą 
sprawą dodajemy, iż w ciągu tygodnia arty. | 
knły te pojawią sią w osobnej broszurze, któ- 
rą na Żądanie wyszlemy. 


Karygodna lekkomyślność. Dzisiaj przed 
południem przejeżdżał żołmera z węgierskiej | 
piechoty (służący oficerski) na konin placem! 
Strzeleckim w pełnym galopie, nie zwraca-! 
jąc uwagi na liczną o tym czasie frekwen- 
cyę na tym placu. Rzecz skończyła się smn- 
tno, gdyż pod kopyta rozpędzonego k nią; 
dostała się mała dziewczynka Min'a Dzicinia- 
kówna, córka strażnika magistrackiego i zo- 
stała przezeń potratowana. Pogotowie stacyi 
ratunkowej skonstatowało ne głowie dziecka 
ranę 8 em. długą, a tak głęboką, że dooho- 
dzącą aż do opony mózgowej. Ofiarę .ołnier- 
skiej lekkomyślności opatrzono i odesłano do 
szpit la w stanie beznadziejnym. 


Politechnika lwowska, której rektorem 


1 


z domami piętrzącemi się jedne nad drugie-'na rok szkoiny bieżący został prof. Gustaw 


Polowanie. W ostatnich dniach września 
podczas rykowiską jeleni, odbyły się w Be- 
rehach Górnych u p. Antomego Pogłodow- 
skiego polowania, w których prócz gospoda- 
rza uczestniczyli p. Dyonizy Pogłodowski i 
Fr. baron Burkhardt. 

W Berehach Górnych — jak niemniej 
w rewirach Nasicznego i Caryńskiego, które 
wskutek dawniejszych praktyk łowieckich o- 
becny właściciel odebrał prawie bez zwierzo- 
stanu, w tym roku po pięcioletniej, konse- 
kwentnej i racyonaluej gospodarce myśliwskiej, 
zaprowadzonej według wskazówek doświad- 
czonych myśliwych, okazał się wcale pokaźny 
atan jeleni. W ogóle dano tylko trzy strzały. 
Na rozkładzie: jeden czternastak, jeden szes- 
nastak i ogromny dzik. 

Galieyjski lynch. Onegdaj pojawiła się 
w kronice Gazety Narodowej notatka pod po- 
wyższym napisem, w której wskutek nieuwa- 
gi korektora jedno nazwi:ko opuszczono, a 
nazwisko powszechnie cenionego obywatela 
wymieniono jako zamordowanego, Otóż nie 
gumienny Tymon Morawski został zabity, leog 
Jakók Migała, dozorca pozostający w służbie 
u p. Tymona Nałęcz Morawskiego, właściciela 
Kujdaniec. Jakób Migała nie został zamordo- 
wany z powodu zajmywania koni, pasących 
się nieprawnie na dworskiem- pastwisku, bo 
ad tego jest polowy, a ów, który do zabój- 
stwa Migały namówił innych, nigdy w ogóle 
koni nie miał i służył tylko częsówo w żniwą 
na folwarku Kujdanie. Zamordowany Jakób 
Migala był trzeźwym, uczciwym i moralnym 
człowiekiem służył lat 12 bez przerwy i zo- 
stawił siedmioro drobnych dzieci, a w dzień 
fatalny był posłany przez ekonoma do skle- 
piku, aby pieniądze zmienił, a że prócz tego 
miał swoich 12 zł, został więc w powrocie 
do domu przez Gzterech zbójów kujdanieckich 
blisko folwarku napadnięty i w okropny spo- 
sób zamordowany. Zbójów aresztowańo, ' 

Z prasy urzędowej. Wicesekretarz w 
kąneelaryi prezydyum ministerstwa, dr. Emil 
Loebl, syn b. ministra dla Galicyi, został 
mianowany zastępcą redaktorą wiedeńskiej u- 
rzędowej Wiener Zeitung Jak wiadomo od 
pierpnia Wiener Abendpost poczęła wychodzić 
samoistnie, jako pismo polityczne, niezależne 
od Fremdenblaitu, który od tego czasu prze- 
stał być pismem wysoce półurzędowsm i wy- 
raża po największej części poglądy włąsne. 
Dr. Loebl będzie prowadził redakcyę Wiener 
4bendpost. W kołach dziennikarskich uważają 
dra Loebla za jednego z najzdolniejszych 
dziennikarzy młodszej generacyi. Krążą po- 
głoski, że zostanie on niebawen mianowany 
"naczelnym redaktorem Wiener Zeitung. 


Główny skład kot (rowerów), przyborów i cześci składowych z pierwsza- 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 


bieżącego miesiąca w restauracyi Moraczew- 
skiego na ulicy Marszałkowskiej w Warsza- 
wie o godzinie 12 w nocy u jadnego stolika 
zasiedli: porucznik z fortecznego pułku war- 
szawskiego Nosacz-Noskow, znajomy tegoż 
Trynid Kolesnikow i narzeczona ostatniego 
Czernowowa. 
sali siedziało towarzystwo złożone z osób 
cywilnych, z pomiędzy których Bolesław D.a- 
szziewicz, zarządzający fabryką wyrobów mo- 
siężnych ma Pradze, zaczął podobno upor- 
czywie przypatrywać się p. Czernowowej. 
Nosacz-Noskow zwrócił uwagę Daszkiewicza 
na jego nieprzyzwoite zachowanie się, a o- 
trzymawszy na to nieprzyzwoitą odpowiedź, 
uderzył Daszkiewicza w twarz. Otrzymawszy 
z kolei od Daszkiewicza uderzenie, Nosacz- 
Noskow wyjął rewolwer i wycelował do Da- 
szkiewicza, lecz obecni rozbroijli go. 

Dnia następnego posucznik Noskow po- 
szukiwał po mieście Daszkiewicza, lecz go 
znależć me mógł. Dna 8 bm. Daszkiewicz 
o godz. 2 po południu przyjechał do oyta- 
deli, aby podać skargę na porucznika Nosko- 
wa do komendanta for'ecy, lecz nie zasta- 
wszy jenerala Komarowa, poj+chnuł do komen 
danta sztabu fortecznego, lecz i jenerała Ba- 
ranowskiego w domu nie było. Przejeżdżając 
przez aleję około cerkwi, Daszkiewicz si0- 
strzegł porucznika Nosacza-Noskows, zatrzy- 
mał więc doróżkę i wysiadł z niej, podszedł 
do porucznika Nosk wa, ostatni zaś wydobył 
rewolwer i wystrzeliwszy trzy razy, zabił Dał- 
szkiewicza. Następne Noskow  przybywszy 
do dowódcy pułku doniósł o wypadku i zo- 
stał uwięiony. Sledztwo w toku. 

Strajk górniczy. W całej Westfalii przy- 
gotowuje się strajk górniczy. Górnicy zażą- 
dali 10%/, podwyższenia płacy. Właściciele ko- 
palń nietylko odmówili temu żądaniu, ale za- 
grozili nadto redukcyą płac. 

Były wiceprezydent austryackiej izby 
posłów dr. Kramarz, kióry obecnie na Krymie 
przebywa, zapadł na krtań i będzie się musiał 
poddać operacyi. 

Wyrób maszyn do pisania, pierwsze 
tego rodzaju p zedsiębiorstwo w Austryi o- 
tworzył w Pradze Polak Zygmunt Korosteń 
ski, przy współudziale fachowego mechanika 
czeskiego, a właściciela zukłudu elektrotech- 
nickiego Antoniego Vorlicka. Na razie wyra- 
bia się trzy rodzaje apara:ów, wyralezionych 
przez Korosteńskiego, a między nimi także 
t. zw. „słowiańska maszyna do pisaniw". 

Ponieważ odpada cło od tego rodzaju 
towarów wcale wysokie — przeto należy 
wnosić, że maszyny te będą tanie, a wyrób 
czeski daje pewną gwarancyę dokładności i 
trwałcśzi. Rodacy powinmiby poprzeć ten wy 
nulazek polski, oraz jedyne w swoim rodzaju 
przedsiębiorstwo polsko-czeskie. Zamówienia, 
tudzież zgłoszenia o prospekty należy adre- 
sować : „Wyrób maszyn do pisania“ (Vyrobek 
psacich stroju) — Praga — Czechy I Staro- 
mestske Namesti 6. 9. 

P. Eugeniusz Bujak, pianista, były u 
czeń konserwatoryum lwowsaiego, który spę 


dalsze studya do Berlina. P. Bujak w stat- 
nich latach kształcił się w muzyce w Wie- 
dniu, a w ostatnim czasie dawał koncerty 
z dużem powodzeniem w Rosyi i w prowin- 
cysch zabranyoh. 

Sprawa dwóch biskupów. Korespondent 
rzymski Polit. Corresp, mający stosunku z 
kołami watykabskiemi, pisze pod dniem 8 
października z Rzymu, co następuje: 

„Doszła wieść do Watykanu, że biskup 
tyraspolski, msgr. Zerr, zamierza złożyć swą 
godność, Do dyecezyi tyraspolskiej należą 
przeważnie katolicy niesmeocy, kolomści nad 
Wołgą, w okolicy Saratowa. Msgr. Zerr jest 
także Niemcem z Alzacyi. Ponieważ ks. bi- 
skup Zerr ze względów językowych nie mo- 
że być przeniesiony do innej dyecezyi, prze- 
to, jak sądzą, otrzyma tytuł arcybiskupa in 
partibus i będzie zwclniony od obowiązków 
biskupich. Powodów dymisyi ks. biskupa 
Zerra szukać należy, jak przypuszczają w 
sitargach pomiędzy nim a pewną częścią je- 
go dyecozyan. (Wedle krakowskiego Czasu 
główną przyczyną ustąpienia ks, Aerra jest 
jego ciężka choroba). ; 

Sprawa przebywającego w Odessie ks. 
biskupa Simona, który był mianowany bisku- 

em pło:kim, nie postąpiła ani o krok na- 

przód, Watykan mie spieszy się Z decyzyą w 
tej nadziei, że rząd rosyjski cofnie swe po 
stąnowienie i zgodzi się na przywrócenie ks. 
biskupowi Simonowi stanowiska w hisrarchii 
kościelnej, a byłby zadowolony, gdyby rząd 
rosyjski zgodził się na powołanie go zamiast 
do Płocka, na jakąś inną stolicę biskupią. 
Atoli nie zdaje się, aby w Petersburgu zgo- 
dzono się ua tę koncesyę, ponieważ rząd ro- 
gyjski niejednokrotnie składał oświadczenia, 
iż nie zezwoli, aby ks. biskup Simon powo- 
łany był kiedykolwiek napowrót do pełnienia 
pbowiązków biskupich. 


Zamach rozbójniczy. S. D. syn piekarza 
idąc onegdaj wieczorem przez plao Krakow 
ski we Lwowie, obok dwóch, z widzenia mu 
znanych, z Zamarstynow mężczyzn, na 
stąpił jednemu z nich na nogę. Pomimo że P. 
ich przeprosił, nie by'i oni tem ząd- wolen!, 
lecz szli za nim ulicą Zólkiewską, a obok kia- 
sztoru 00. Bazylianów, gdzie chwilowo ne 
było więcej przechodniów, napadh go i usiło- 
wali mu zedrzeć kapelusz 1 wyrwac portmo- 
netkę z kwota 3 zł. 50 ot. z kieszeni i ze- 
garek. 

Gdy D. nie dał sobie tych rzeczy zabrać, 

wyrwał mu jeden z napastników laskę z rę 
ki, po czem obaj umknąli. Policya zarządza 
posżukiwania. 
W rocznicę śmierci Kościuszki w so- 
botę 15 bm. o godz. 10 rano odbędzie się w 
kościele O00. Dominikanów we Lwowie żało- 
bpe nabożeństwo za spokój duszy nieśmier- 
telnego wodza w sukmanie, urządzone przez 
młodzież rękodzielniczą. 

Z Koła litsracko artystycznego. Zapo- 
wiedziany w tym tygodniu odczyt p. Woj- 
ciecha Szukiewicza odbędzie się w czwartek 
d. 18 bm. o g. 8 wieczorem. 

Towąrzysiwo filologiczne odbędzie I 
posiedzenie swoje po feryach w sobotę 15 
bm. w sali V na wszechnicy. Porządek dzien 


ny: 1) sprawy bieżące; 2) wykład przewodn. nego ostatniemi dniami rozporządzenia mini- nowego podatku od spirytusa. 


Kusze Ia papiery a 


U sąsiedniego stolika na tejże! 


ać mu nie można. 


dził ubiegłe luto we Lwowie, wyjechał na, 


Bakchylidesa* ; 3) referat i wnioski doc. dra 
St. Witkowskiego w sprawie nauki arclelo- 
gii klasycznej w gimnazyach. Początek po- 
siedzenia o godz. 6 wieczorem — wstęp wol- 


GAZETA NARODOWA z Piątku dni. 14. Października 1898. Nr. 285. 


Krwawe zajście w Warszawie. Dnia 6 prof. | dra L. Ówiklińskiego „O dityrambach 


stra sprawiedliwości do prezydyów wszyst- 
kich wyższych sądów, w którem zwrócono u- 
wagę na to, że wie'e osób ze stanu sędziow- 
skiego bierze udział w agitacyach polityox- 


iny dla wszystkich, których sprawy wymie-|nych i partyjnych i polecono prezydentom, 
'nione zajmują. Dr. Fr. Krcek, sekr. Tow. fil.|aby do tego nie dopnuszozali. Interpelant wi- 


Koncert Towarzystwa muzycznego, na|dzi w tem rozporządzeniu ograniczenie swo 


(które popisywać się będzie p. Vilem Kurz, |body obywatelskiej sędziów. 


profesor konserwatoryum, zaangażowany przez 
Towarzystwo muzyczn» w miejsce p. Melzera, 
odbędzie się dziś w piątek o godz. pół do 8. 
wieczorem w sali Domu Narodnego. 


Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego p. Schoenerer zapytał prezydenta, czy 
zechce powiedzieć prezydentowi ministrów 
hr. Thunowi, ażeby jak najrychlej zniesione 


Udezna. Dnia 6 października 1898 r.|zostały rozporządzenia językowe i przywró- 
w Pacykowie powiat Stanisławów w prze- |cone stosunki konstytucyjne w Austryi. 


ciągu jednej godziny zniweczył pożar do- 
szczętnie 31 gospodarstw włościańskich wraz 
z całem już nagromadzonem zbożem, paszą, 
kartoflami itp. tak, że dziś około 200 dusz 
znajduje się bez dachu i bez najpotrzebniej 
szych sprzętów, odzieży i chleba. Szkoda 


Prezydent oświadczył, że to, co powie- 
dział w tej chwili p. Schoenerer, zakomu- 
nikuje hrabiemu Thunowi. (Wesołość w całej 
zbie). 

Izba przystąpiła do porządku dzien- 


wynosi około 30.000 zir. a tylko 5.600 złr. | nego. 


było ubezpieczonych. Podpisany komitet 
zwraca się do wszystkich z gorącą prośbą 
przyjścia z pomocą tym nieszczęśliwym po- 
gorzelcom, wedle inożności, datkami jakiemi- 


Pierwszym punktem był wybór komisyi 
badżetowej z 48 ozłonków. 
Wyboru tego dokonano kartkami, rezul- 


kolwiek, by nędzy tych biedaków ulżyć i je- |tat skrutynium ogłoszony zostanie później. 


szcze przed zimą ich okropną egzystencyę 
obeeną złagodzić. Kto zaraz daje, 
daje! 
Łaskawe datki prosimy nadsyłać do ks. 
Nawr'..ckiego, proboszcza w Pacykowie. 
Pacyków 8 października 1898. 


Z kolei nastąpił dalszy ciąg pierwszego 


dwa razy czytania projektu hstawy o polepszeniu płac 


sług państwowych. 
Jeneralny mowca pro sooyalista Schram- 
mel napadł na rząd za to, że nie chce przed- 


Komitet miejscowy: Mieczysław Brykczyński, |lożyć tej ustawy do sankcyi przed uchwale- 


Mikoła Dżus, ks. Aleksy Nawrock', Stach Wo- 
jewoda, Henryk Linderski, Ołeksa Adamowics. 


Sztuki piękne. 


Repertoar ten ralny. 


niem ustawy o podatku od sprzedaży cukru i 
oświadczył, że będzie głosował za odesłaniem 


am mimi | AJ stawy do komisyi, zastrzegł sobie atoli 


imieniem swego stronnictwa postawienie nie- 
których poprawek. 
P. Pergelt jako generalny mowca conira 


W piątek dnia 14 pażdziernika pierwszy zarzucił rządowi, że pragnie wywrzeć presyę 
występ Gustawa Fiszera: „Chory z urojenia*, |na ludność, napierając na uchwalenie poda- 
komedya w 8 ak. Moliera. Rozpocznie „Po-|tku cukrowego. Gdyby budżetowanie w Au- 


czciwieo*, komedya w 1 ak, Rojana. 
W sobotę o godzinie wpół do 4 po po- 
łudniu przedsiwwienie dla młodzieży szkolnej: 


stryi było poprawne i prawidłowe, nie potrze- 
jbaby nakładaó nowych podatków, ale austry- 


po raz trzeci „Belweder“, sztuka w >- aktach JBecy ministrowie skarbu starają się zawsze 


ze śpiewami Bolesławicza. 

Wieczorem o godzinie wpół do 8 
raz ósmy „Szatani na ziemi”, operetka 
w 4 aktach Fr. Souppego. Nowe kostynmy, 
nowe dekoracye pędzla Z. Balka. Rzecz dzieje 


bilanse z umysłu gorzej przedstawiać aby 


po|módz znaczne s: my odkładać na tajny fun- 


dusz wojenny i na regulacyę waluty. Nastę- 
pnie zarzucał rządowi, że lekkomyślnie zer- 


się w piekle i na ziemi. Dwie orkiestry. Ar-|wał iunciim, t. j, łączność między kwotą i 
mia piekielna. Galopada piekielna „Fin de |ugodą cłowo handlową z Węgrami. 


siecle“, 

* Z pracowni rzeźblarza Lewandowskiego 
Z Wieduia piszą nam: Są różni dziwacy ar 
tyści. Pan Lewandowski n. p. miewa 
uwyczajuie pracownię ua szóstóm piętrze! Ale 


Wystąpił dalej przeciw oświadczeniu 
rządu, wedle którego ustawa ta ma otrzymać 
sankoyę dopiero po uchwaleniu ustawy o po- 
datku od cukru. Zakończył słowami: „Precz 


itam się dostajemy, gdy chcemy widzieć jego |z rozporządzeniami językowemi i z gabine- 


prace lub jego samego. Pełen temperamentu i|tem br. Thunal" 


gorączk >wego tworzenia w myślach, może za 
powoli je wykonuje — za to jednak zawsze 
dobrze. Złej i niesumiennej pracy nigdy za- 
Charakter jego monu- 


(Okluski na lewicy.) 
Następnie odbyło się głosowanie. 
Na wniosek dr. Piętaka przekazano 
przedłożenie rządowe komisyi budżetowej z 


mentalny co widzimy na kołosalnej hermie|obowiązkiem sprawozdania do dni 8 prawie 


Grocholskiego ustawionej w parlamencie, przy- | jednogłośnie. 


tem wszystkie popiersia jakie w ostatnio 

czasach wykonał, a widziałem ich sporo, wy- 
kazują znakomitą obserwącyę wiele czucia i 
zrozumienia duszy. W pracowni mieliśmy tym 


Następnie rozpoczęto obrady nad prowi- 
zoryum budżetowem. 
Pierwszy zabrał głos p. Dobernigg. Ata- 


razem sposobność oglądania wielu madalionów | kowal rząd za to, że wydał prowizoryum na 


i płaskorzeźb, Szczególnie zajął czas medal 
Mickiewicza wykonany przez p. Lewandow- 
skiago wielkości srebrnego guldena. 

Na zapytanie dla kogo pracę tę wyko- 
ual odpowiedział artysta dość oierpko, dla 


podstawie § 14. Mówił, że Niemcy nie uspo- 
koją się dopóty, dopóki rozporządzenia języ: 
kowe cofnięte nie z staną. 

Następny mowoa deputowany d'Angeli 


siebie — wszakże dla Polaków medale robią |oświadczył imieniem klubu włoskiego, iż ze 
malarze a nie rzeżbiarze". Ma racyę. Medal|względn na postanowienia regulaminu głoso- 


odznacza się ogromnem podobieństwem po- 
ety, a rewersowa strona jest bardzo oryginal- 
ną. Proszeni, musimy na razie zachować ta- 


wać będzie za przekazaniem prowizoryum bu- 
dżetowego odpowiedniej komisyi, klub jego 


jemnicę oo do szczegółów. Między plakutemi jednak nie ma zupełnego zaufania do hr. 
widzieliśmy również świetne portrety Sien-|Thuna i z tego powodu głosowanie jego w 
iewioza, Ziemiałkowakiego i Bi-|tej sprawie nie ma zasadniczego znaczenia. 


lińskiego i dar honorowy wręczony temu 
ostatniemu przez urzędników ministerstwa 
skarbu. Niewielka ta płaskorzeżba moderni- 


Na tem dalszą rozyrawę odroczono. 
Przyszły pod obrady wnioski nagłe zapomóg 


s.ycznie skomponowana, przedstawia „Chari-|dla ludności dotkniętej klęskami elementar- 
tas“ państwową. Alegoryczna postać na tro- | nemi. Przemawiało kilku mowców dla uza- 
uie tuli do siebie sieroty, nadając opodal |sadnienia wniosków nagłych, poczem o go- 


klęczącej wdowie z dzieciątkiem prawa do 
pensyi po mężu, jak również pensyę obok 
stojącemu O kulach inwahdzie. 

Za tą grup, stoi robotnik wieńczący 
laarem sprawiedliwość, U dołu tej płaskorze- 


żby jest w pół postaci geniusz skrzydlaty z| putacyj 


dzinie pół do 4 popołudniu posiedzenie zam. 
knięto. 
Wiedeń 13 pażdziernika. 
N. fr. Presse wywodzi, iż rokowania de- 
kwotowych przerwane zostały na 


rozlożonemi rękami. W jednej ręce trzyma |czas nieoznaczony i prawdopodobnie dopiero 


wagę, w drugiej serce. Sama płaskorzeżba 
wykonana jest w bronzie prześlicznie, a kom- 
pozycya bardzo oryginalna. | 

Pan Lewandowski pracuje obecnie nad 
kilku szkicami kompozycyjnymi, dla jakiegoś 


aż po ewentnalnem uzyskaniu prowizoryum 
ugodowego zostaną na nowo podjęte. 
Wiedeń 13 października, 
Przed posiedzeniem Iaky miały dzis klu- 


teatru, sprawiające iście imponujące wraże- |by opozycyjne krótką naradę w sprawach 


nie. Wszystkie prace p. Lewandowskiego ma- 
ją cbarakter secesyonistyczny, kierunek arty- 
styczny, któremu p. Lewandowski jako kry- 
tyk hołduje. Nie jest to modernizm „robio- 
ny“ imitowany — lecz szczerze odozuty, 


taktyki. Uchwał żadnych nie powzięto. 
Wiedeń d. 13 pażdziernika. 
Newe fr. Presse zamieszcza dziś charak- 
terystyczny artykuł, w którym przestrzega 


Sochodząc z szóstego piętra, miałem spo- przed obstrukcyą. 


sobność, zastanowić się nad pytaniem: dla- 
czego wobec tylu pomnmikowych projektów w 
(ralicyi nie znalazła się anı jedna robota, dla 
którejby p. Lewandowskiego pawcłano z po- 
wrotem do kraju — i nie mogłem znaleść 
odpawiedzi, Może znajdę ją w kraju 


r 
Rada państwa, 
(Telegram „Gaz. Nar.) 
Wiedeń 13 października. 

Dzisjejsze posiedzenie zagaił prezydent 
dr. Fuchs kilka minnt po gcdzinie 11. Mini- 
ster rolnictwa przedłożył zamknięcie rachun- 
ków państwowego funduszu melioracyjnego za 
rok 1897. Nadto wniesiono następujące przed- 
łożenia rządowe: projekt ustawy o reformie 
należytości od przeniesienia własności į roz- 
porządzenie całego ministerynm znoszące stan 
wyjątkowy w dziesjęciu powiatach galicyj- 
skich. 

Sąd wadowicki i gorlicki wniosły pro 
śty o wydanie posła ks. Stojałowskiego. 

P. Fanke interpelował rząd co do wyda- 


85 ct, najrozmaitsze koszyezki do domowego nżytk 


Wiedeń 13 października. 

Komisya dla nietykalności poselskiej 
ukonstytuowała się, wybierając przewodniczą- 
cym p. Eugeniusza Abrahamowicza. 

Budapeszt i3 paż iziernika. 

Komisya skarbowa sejmu wegierskiego 
obradowała dziń nad ugodą cełowo-handlową 
z Austryą. Referent August Pulszky zalecał 
krzyjęcie ustawy. Przeciw niej wystąpił Fran- 
ciszek Kossuth, oświadczając, że czyni to za- 
równo ze względów partyjnych jak i zasa- 
dniozych. 

Następnie zabrał głos minister skarbu 
Lukacs. Zwrócił się szczególnie przeciw twier- 
dzeniu Kossutha, że podwyższenie podatków 
konsumcyjnych w Austryi nastąpiło z inicya- 
tywy Węgier. Węgrzy żadnego w tej mierze 
nie wywarły wpływu, A sprawa ta nie stoi 


pana — 


telegramy i telefonematy 


Wiedeń 13 października. 
Wozoraj wieczorem przejechali cesar- 
stwo niemieccy przez Wiedeń. 


Wiedeń 13 października. 

Minister sprawiedliwości zamianował 
auskultantów sądowych adjunktami: Po- 
rembalskiego dla Starej Soli, Strawińskie- 
go dla Husiatyna, Nebenzahla dla Birczy, 
Voeroesa dla Cieszanowa, Narolskiego dla 
Rymanowa, Huczyńskiego dla Komarna, 
Białego dla Wiśniowczyka, Rosenfeida dla 
Tłumacza, Danknera dla Bełza, Syrzistiego 
dla okręgu apelacyjnego lwowskiego, Ge- 
orgiana dla Seretu, Reiningera dla Sta- 
nesztów i Grigorceę dla Solki. 


Wiedeń 13 października. 
U cesarza w południe wczoraj był 
hr. Thun, a po nim hr. Gołuchowski na 
audyencyi 
W'enecya 13 października. 
Dla powitania niemieckiej pary cesar- 
skiej przybył tu prezydent ministrów Pel- 
loux, oraz minister spraw zagranicznych 
Canevaro. 
Wenecya 13 października. 
Włoska para królewska przybyła tu 
dziś o godzinie 8 rano, powitana przez 
prezydenta ministrów Pelloux i innych 
dygnitarzy. 
Genewa 13 października. 
Proces przeciw Luccheniemu nazna- 
czono na 13 listop ida. 


Paryż 13 października. 
U ministra handlu byli wczoraj pre- 


zydenci rady municypalnej paryskiej, rady | 


generalnej i komitet strajkowy i oświad- 
czyli, że robotnicy zajęci około rządowych 


robót na wystawie domagają się wyższych. 


płac. Minister odparł, że nic nie może zro- 
bić. Ci sami deputaci poszli potem do mi- 
nistra robót z prośbą, aby u kompanij ko- 
lejowych interweniował na rzecz wyższej 
płacy robotników kolejowych. Minister ten 
również odparł, że nie zrobić nie może 
Paryż 13 października. 

Towarzystwa kolejowe wcale się nie 
niepokoją postępowaniem syndykatu ro- 
botników kolejowych, albowiem na 300 
do 400 tysięcy tych robotników conaj- 
więcej 80 tysięcy należy do syndykatu, a 
powtóre wielu z tych odpadłoby od syn- 
dykatu w razie strejku. 

Paryż 13 października. 

„Małin* donosi, że zapadła już ja- 
koby decyzya nie ścigać Picquarta za po- 
pełnienie fałszerstw, lecz tyłko za to, że 
posługiwał się sfałszowanemi dokumenta- 
mi. Picquart wciaż wypiera się wszelkiej 
winy. Dotychczasowe śledztwo miało ja- 
koby wykazać, że kilku oficerów jeneral- 
nego sztabu wiedziało o tem, że Picquart 
stara się o przychwycenie Esterhazy'ego 


| 


na gorącym uczynku i pochwalało ten je-ją 


go zamiar. 

„Gaulois* donosi, że obrońcy Picquar- 
ta zamierzają w toku postępowania sądo- 
wego wywołać takie zajścia, któreby prze- 
wlekły na długo zakończenie śledztwa 
przeciw niemu. 


Paryż 13 października. 

Dzienniki tutejsze uważają strajk za 
skończony, a wiele z nich wyraża nadzie- 
ję, że jutro wszyscy robotnicy co do je- 
dnego staną do zajęcia. 

Nowy Jork 13 października. 

W miejscowości Virden w stanie Illi- 
nois przyszło do walki między urzędnika- 
mi szeryfa a 1500 strejkującymi robotni- 
kami. W walce tej zginęło dziesięciu lu- 
dzi, pięciu jest śmiertelnie, a pięciu ciężko 
rannych. 

Urzędnicy kolejowi w Chicago otrzy- 
mali wiadomości, że w walce tej zginęło 
pięćdziesięciu robotników górniczych, sze- 
ściu urzęłaików i jeden policyani. Gu- 
bernator wysłał milicyę na miejsca za- 
grożone. 

Londyn 13 października. 

Lord Rosebery miał w Epsom mowę 
polityczną, w której rzekł, że w kwestyi 
Faszody najciężej zaważyć musi ta okoli- 
czność, iż Francya z rozmysłem dokonała 
aktu, który Anglia z góry już określiła 
jako wrogie wystapienie przeciw niej. 
Nadto rzekł Rosebery, że za polityką te- 
raźniejszego rządu stoi cały naród, a rząd, 
któryby zboczył od tej polityki, nie prze- 
trwałby nawet tygodnia. Pomyślnym o0- 
bjawem jest to, że minister francuski Del- 
cassć sprawę Faszody traktuje w poje- 
dnawczym duchu i uznał, że misya kapi- 
tana Marchanda nie ma charakteru urzę- 
dowego. Gdyby p. Delcassć przemawiał 
takim tonem, jakim posługiwał się p. Ha- 
notaux wówczas lord Salisbury tak kate- 
gorycznie stwierdziłby prawa Egiptu do 
Sudanu, że żaden rząd nie byłby w mo- 
żności oprzeć się takiemu naciskowi. W 
końcu wyraził Rosebery nadzieję, że spra- 


tok w ścisłym stosunku z oałą kwestyą ugo-|wWA 0 Faszodę załatwioną zostanie poko- 
0 


dy. Posiedzenie komisyi trwa dalej. 
Wiedeń d. 13 października. 
Towarzystwo galicyjskich producentów 


wo. 


Kanea 13 pażdziernika. 
Admirałowie postanowili nie pozwolić 


spirytusu wrę:yło dziś Kołu polskiemu pol-|na wylądowanie na Krecie baszy tureckie- 
ski, a rządowi niemiecki memoryał w s;rawie|go, którego wysłała Porta, aby wykony- 


wał nadzór nad ewakuacya Krety przez 


cz 


wojska tureckie. Nadto domagają się ad 
mirałowie, ażeby także wszyscy cywilni 
urzędnicy tureccy opuścili wyspę. 
Kanea 13 października. 

W mieście i poza jego obrębem za- 
rządzono nowe środki ostrożności. Dotych- 
czas aresztowano 50 osób. 

Buenos Ayres 13 paźździernika. 

Nowo wybrany prezydent rzeczypo- 
spolitej argentyńskiej Roca złożył wczoraj 
przysięgę. W orędziu do kongresu podno- 
si, że zmniejszyło się naprężenie stosun- 
ków między Argentyna a Chile i wyraża 
nadzieję, że pokój umożliwi rzeczypospoli- 
tej wytężyć wszystkie siły ku uregulowa- 
niu finansów. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 13 października 15595. 


Akcye za sztukę: Kolej gal. Rarola Ludwika od 
200 zł. m. k 209— do 212- , Kolej Iiwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 29150 do 29450 Banku hipotecznego po 
200 zł, w. a. 376-— do 386-—, Banku kredyt. galie. po 
200 zł. w. a. 200'— do 210-—, Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205:— do 212—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 4e/, 
koronowe 96:50 do 97:20. 5%% z 10% prem. 110— 
do 11070. 414°% los w 50 lat 10010 do 100-80. Banku 
krajowego 4!/,%% los w 51 lat. 10090 do 101:60. Banku 
krajowego 40/, los. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towarz. kre- 
dyt. gal. emsk. 4%/, (I. emisya) 9%50 do 98:20. 4% lo, 
M wi łat. 97:70 do 98:40. 4/, los. w 58-latach 95'70 do 


Gbligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyjaego 
407 97:20 do 97:90. Bukow. funduszu pro-pinacyjuego 5/. 
102:50 d Kom. banku krajowego 50/, w. a. E 
em. 10230 do ——, Pożyczka krajowa 6%, w. a. 103— 
do —— 4h 10050 do 10420. 40, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do 98-20 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26'50 do 2850 Losy 
miasta Stanisławowa 50— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5*61 do 571. Napoleondor 
949 do 9:59. Półimperyał 947 do 9:57. Rubel rosyjski 
srebrny 1'20— do 1:25*—. Rubel rosyjski papierowy 1:24:20 
do 1:28% 100 marek niemieckich 58-70 do 59 20. 

Wiedeń d. 13 pażiziern. Przed zamknięciem wez- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 17900, Krsdyty węgier = 
skie 37950, Anglo-banki 15450, Unionbanki 29175, Losy 
tureckie 5850, Staatsbany 349'45, Tytoniowa 13% —, kolej 
Elbethal 26275, Bank dla krajów koronnych 22225, Bank 
związkowy 261'—, Węgierska renta papierowa 98*—, Kre- 
dztowe ziemskie Kredyty 35225, Rima-Marania 
25375, Rubel papierowy —— 

Budapeszt d. 13 paździeru. Przed zamknięciem wezo- 
rajszej giełdy notowano: Kredyty węg. ——, 8. p- 
życzka prem. 16150, Węgierski bauk kredyt. 379:—, Wę 
gierski bank eskontowy 234775, Węgierski baak hipote- 
czny 240 —, Węgierska renta koronowa 98*—, Rima-Mu - 
rania 253 50. 

Berlin d. 13 październ. Przed zamknięciem wczoraj - 
szej giełdy notowano: Kredyty 22149, Stsatsbany 148 25 
Lombardy 31*.0, Losy tureckie - , 

Wiedeń d. 13 października. (Telegram „Gaz Na..* 
Dzisiaj o godzinie 2 minut — po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 85275, węg. zakład kredre 
towy 378'—, anglobanki 154'—, leoderbanki 224150, koleje 
państwowe 343'25, elbethal 263:—, akcye tytoniowe 13050 
alpiny 180:60, losy tureckie 5830, uuionbanki 291:50 
ruble 127:87, renta hiszpańska —'—. 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 13 pażdziern. (Przedruk z urzęłowej „Ga- 
zety lwowskiej“)  Pszeniea 8'60 do 8:70, żyto 6:90 
do "20, jęczmień browarny 6-— do 650, jęczmień pa- 
stewny 5:50 do 5'75, owies 5 75 do 6'--, rzepak 11°25 da 
1140, groch 6:50 do 850 wyka 0*— do 0*—, nasienie 
lniare 0:— do 0—, nasienie konopne — — do — —, 
ób —— do —' —, bobik —*— do —'-—-, hreezka 8 50 do 
9-—, koniczyna czerwona galie. 45 — do 50:—., szwedzka 
—— do ——, biała 35 — do 40 —, anyż —— do s 
xukurudza stara 5'70 do 590, nowa — — do —— chmiel 
—'— do '—, chmiel nowy na 56 kl. od 70 — do 
115—, spirytus gotowy 1675 do 1.70, na termiua od 
13°75 do 14—, tymotka —— do —'— Warauty — — 


0 == 


o ——. 
Wiedeń dnia 13 pażdziern. 

Notowano wczoraj pszenigę na wiosnę 6:98 do 9'— 
pszenicę na jesień 9'25 do 9:26, Żyto u» jesień 795 
do 796, owies n» maj-czerwiec 609 do 616 ovies na 
jesień 6'15 do 6'16, kukurudza na maj-czerwiec 5'— do 
5'03 kukurudza na wrzejień-październik 5:98 do 599, 
rzepak na sierp.-wrzaś. —'*— d 

Spirytus kontyngentowy 
dania 1850 do 1860. 

Bndapeszt d. 13 października. Pszenica na ma zec 
914 do 9'15, na wrzesień 0*— do 0 —, na pażdziernik 
8:92 do 8:95, żyto na wiosnę 7-70 do 7:72, na jesień 7:50 
do 760, kukurudza na paźiziern. 530 do 540, owies na 
marzec 5:85 do 5:87, na wrzesień 000 do 0'00, pszenica 
na jesień 000 d 0:00, kukuradza na wrzesień 0:00 do 
0:00, kukurudza na maj 1839 r. 473 do 4'74, rzepak na 
sierpień -wrzesień —*— 


o —— 
10.000 1. 9, zaraz do od- 


0 =—, 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 13 pażdziernika. 


Hotel Europejski. W. Berezowski z Żyda- 
czowa, J. Balkisch i A. Urich z Wiednia, St. 
Tarnowski z Królestwa, K. Eberman z Czer- 
niowiec, A Greiss z Brzeżan, Ch. Fereyra z 
Bordean. 


Nadesłano. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-le- 

tniej praktyce w stel erze dontystycznym bł. 

J. Weissa i Dr. A. Weissa otworzyłem 

własne atelier przy nl Kopsarnika l. 8 I piętro. 
Z głębokim szacunkiem 


Emil Pordes. 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 
Nauki "krcju francuskiego 


Marya Waśniewska 


Lwów, ul Koralnicka 1. 8. 


Wsselkia zlecenia sałatwia jak najpunktualntej. 
Prsy zamówieniach s prowincyi uprasza stę o przysła- 
mie dobrse 'akącago stanika, długości przodu spodnicy 
ú objężośc w kłąbach. — Dla dzieci: wiek, objętość 


10 pasta i piersiach, długość od wszycia kołniersa przodem. 
Na żądania próbki materyj kańdago sazonu — Źranno. 


Jedna 100.000 koron a dwie po 25.000 
koron — oto są główne wygrane wielkiej 
loteryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy. 
Będą wypłacone gotówką z potrąceniem tylko 
20*%/,, Pamiętać należy o tem, że ostatnie 
piągnienie naznaczone nieodwołalnie na 22 
pażdziernika br. 


poleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowy5 


A. KONIEWICZA, Lwów, Akademicka 5. 


Cenniki ilustrowane gratim. 


"- KSIĘGARNIA KATOLICKA 
(ra WŁAD. MEKONILE 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleea świeżo wydane 


KAZANIA 


o Uajśw. Sakramencie 


przez 


ks. Bronisława Maryjańskiego. 


Cena egz. 30 centów, 
a z przesyłką o 5 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pe 1 at. od wyraru. 


ATASZYNKI amerykańskie do robienia 
*. lodów, pojemności 1, 2, 3 litry po zł. 
5:50, 6:50, 4:50. Rondle mosiężne do sms- 
żenia konfitur po złr. 240 265, 3:25, 4 
i 450 poleca Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 


przeciw katedry). 
IREK tulipany, konwalie, 

jales w cebulach oferuje Ogrodnictwo 
Lubycza, poczta w miejscu. 


P kuje miejsca za pannę. 
rest. Lwów. 


w 


walera. „Wdowa* peste rest. Lwów. 


E 


w tym 
lub cd Nowego roku na ordynaryę, A 
Kańczuga. 1 


H. K. posteją 
113 


szkołą rolniczą, z półtorar s. ng prava 


B 
19 


| tesa sdidata w niemieckim i polskim 
języku zdolna. poszukuje zajęcia na 
porę poobiednią. Bliższa wiadomeść w Ad 
ministracy! Gazety Narodowej. 


Masło! Masło! 


mm RZ O O NOTA m r CE m RCA W wra. M A M My m m ka m 


s Drogistów i Fryzyerów znajduje 


ma-|B 


ANNA biegła w krawieczyznie, poszu- g 


DOWA poszukuje miejsca do zarządu " 
domem, u wdowca lub starszego ka-|$ 


KONOM 25-letni, z ukończoną niższą s 


zawodzie, poszukuje pracy zarazy 


WE Prawdziwy tyrelski Loden! SEE 


GA 


Do 4 
jesiennego 
sadzenia 


oferuja 


Drzewa owocowe 


Magazyn ubrań 
M. Neumann 


Wien, I. Eärntnorstrasse 19. 


- . Ubranie szkolne . . . złr. 5:— 
l krzaczki OWOCOWE Ubranie marynarkowe „ 5— 
Haweloki dla chłopców „ 5'50 


F. Pietrzykowski, 


Praga, IV. Hirsshgraden, 
Cenniki gratis K 
1 franco, 


Katalogi i wzory gratis i franco. Przy 

zamówieniu wystarcza podać wisk. — 

Wysyłka tylko za pobraniem, jednakże 

nieodpowiadają:e ubrania przyjmuje 
się napowrót 


wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


| IN Puder i$ 
ryżowy specyalnie Iý 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM i 

Przez CH" FAY ,¿ Fabrykanta Perfumig 


PARYŻ, 0, Ulica de la Paix, 9, PARYZ 


We 


alt. 


n 


"I NET 13.160.000 ron 
Ostatnie ciągnienie 1% Wa 9o 00 


22 paździarnika 3%. vīza 10.000 


gotówką z potrąceniem 20 /,. 
z Wiedeńskie losy polecają: M. Jonasz Kitz i Steff, M. Kiarfeld, 
po 50 ct. 


<crman © Feigentaum, Gustaw Max, Jakób 
c 72 URANA KASZA E 


kd 


Stroh, Samuely & Landau, A. Schellenberg 
iSyn, Sokal i Lilien. 3127 


Uznane jako najznakomitsze tyrolskie zimowe i letnie lode 


ny — wyroby lodenowe, płaszcze na słoty, damskie lodeny dla 
" każdego stanu, tylko z najlepszej wełny wyrabiane, polecają się 
jak najlepiej przystępnością ceny i nadzwyczajną trwałością. Wzo- 


Codziennie świeże tabulowe masło netto|ry gratis i franco. Do nabycia w pierwszej OQberinthaler Loden- 


9 funtów za 4 złr. wysyłam franco za za-|fąbrik A. Draxl's Söhne, Tirseh (Tirol). 


liczką. Za świeżość, czystość i dobroć rę- 


czę, A. Drobner, w Brzesku, Galicya, 


5 kilo A e 

słodkich Winogron -sye 
opłatnie za zaliczką złr. 2 10. 

Lebhart Beregszasz 4 (Węgry 


Hlerbat:v 


ehińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchong L złr. 375, IL. zir. 
chy najlepsze złr. 1:75. 
złr. 130 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Gi MH ap aż i 


na żywopłoty 2, 3 i 4-letnie po cenie 7, 
9 i 12 złr. za 1000 sztuk, tudzież 


nasiona i sadzonki leśne, drzew- 
ka parkowe, krzewy Owocowe 
i czdobne poleca najtaniei 


Leśnictwo Zassów pod Cza 
oe. p. Zassów. 


L. Miaczyńska 


powróciła 
i udziela lekcyj tańców w dcmach 
prywatnych, pensyonatach i u 
siebie 
ulica Ormiańska 24, I. piętro 


rną 
3142 


Poleca 


cebulki hyacentowe 


oryginalne haarlemskie 
główny skład nasion 


Jana Stachiewicza 


plae św. Dncha, Lwów, Teatralna 8. 
EEEE | <1..2VUE< 


Fw. aa wi Stare i nowe sprze» 
ij | Q H daje najtaniej 
| 5 Emil Wviaor 
JEBANY 2 WIEN 


1. Salzthorgasse 


Wyrób tutek cygaretowych 
Maryi GGawłowskiej 
został przeniesiony z ulicy Ormiańskiej 


DF do Rynku l. 41. "Gg 


Stary Cognac 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 zł: 
albo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 zł: 
RN cent. Benedykt Hierti. wsiaścicie 
dabr, zamek Goiltsekh przy Gonobita w iiitr 


zum m! 


NEO 
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Wódka francuska I sól Molla 
do wcierania przeciw rwaniu w członki 
na muszkuły i nerwy. Cena orygina 


SKŁADY WE LWOWIE: J.B 


a'o nu a n ara" 


aa uuu” aa” a” "ar: 


J. Friedrich & A. Beacock rat, mriersw, porostów, 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


a |4 
uracyj- |i 
li 


*—, Okru- |ia 
Okruchy drobre F 


a Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Hass. 
NEC z A A RE * "SEE METETE T 


BXEXEXSXBXE XEXBXOXÐXOXXE. AK 


E P U E BE MW KE W R EE WO WW Z WE W UB ZY 
Luo ii w. 


a" Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
robem źołądza, ;sochadzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyj. 
MAK Pałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Cona zapleczętowanego orykinalneogo paletka I młz. waluty austr. 


Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzon 


Główny skład wysylek u A. 


Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj= 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


W EE o a W o a a n a W W EW W WW W M W W W. 


3132 


"Dra Fryderyka Lengiela 
BALSAM FPRZOZOWY 


Już zxm sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
wjświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
i sów jako najznakomitszy środek pięknosci; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrząd:ony zostanie 
w drodze chemicznej jeko balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek, 

Jeżeli wieczorem pr smarujemy twarz lub inne miejs:e 

owacje skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadają pra- 
wie nieznaczne łupleże ze skóry, która staje się przeto Iśniąco białą I delikatną. 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 


4 usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 


stłuszezsnią i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia uł, 1:50. 

Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. d 1399 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Żygm. 

Ruekera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 

g| go nast. Mahl apt, Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 

Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera. J. Niesiołowskiego; w 


3XBXEXEXEXEXBEXEXE  NXIEXNXO 
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY | 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliozki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


3XBXXEXNE XX BX XX BIEC XFX 


ERNANABENUNUWUZUNUCHI 
PAZ Tylko prawdziwe 
t A jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
hole drukowany jest orzeł i firma A.Meli. 


BE 


a jeat marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“. 

jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jake środek vśmierzający 
ach i innym przypadkom owstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
Inej plombowanej ilaszki 90 centów. 


MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchauben. 


1374 
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eiser apt. %. Rucker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik. 


ODXEXEXBERDXBXXBXK X DXDXBXEXEHXEIX 


s= za + TA 


ZETA NARODOWA z Piątku dnia 14. Października 1898. Nr. 285. 


muz Ni z nii mi | M „ED; Aaaa ALAM CZE 1 EEK" KM -— | WA 
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Znane ze znakomitej jakóści i zupełnie pewne w transporcie 


Z 


kuracyj 


otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej 
opakowane handel 3052 


Alberta Szkowrona wę Lwowie. 


SOPRZRSREA SR SAAS. 
Leśnictwo Zassów pod Czarn 


(0. p. Zassów, stacya kolei i telegraficzna zarna) rozsyła 
od 15. października : sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze- 
wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatnie. 


ATRAMENTY LEONHARDI*" 


Specyalność : jedynie prawdziwy 


Atrament antracenowy 
na książki, akta, dokumenty 
Tudzież rozmaite atramenty do 
fów, hektografów, tusze płynne 
stemple, farby do kopiowania, pre- 
Trado Mar* Labarraque (do wywabiania atramentu). 
Bodenbach ajE. 150% 


i wszelkie pisma, 
pisania i kopiowania. 
dla inżynierów i szkół; atrament 
paraty do znaczenia bielizny. 
Lak do pakowania i Opłatki. 
Do nabycia w wielu handłach z przybora- 


NAJLEPSZY 

(AŻ 

Kolorowe atramenty, do autogra- 

sproszkowany i extrakt, farby na 

Płynny klej. Guma. Syndetikon. Eau de 

AUG. LEONHARDI 
mi do pisania w kraju i za granicą. 


Naśleduwnictwo zastrzeżone. 


JAN IANATOWICZ 


we Lwowie olca Kopernika 3, wica Halicka Il, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, 
w Przemyśla ul. Franciszkańska |. 24 


POLEG©CM 


AJ) 


| 


|| pospiesz. 130 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i New, 
l 


6 
th 
f l 


| 


l 
| 
I 


If Pracownia Sukień Damskich 


Franciszki Boumel 


ulica Kreta 1. 7, II p. 


i wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


ODOOOODQO0 099000000 0 
jako dobra i pewna lokacyę 
4 (À 


polecamy : 


49, listy hipoteczne 

4% listy hipoteczne koronowe 
5% listy hipoteczne promiowane 
40/, iisty Tow. kredyt. ziemskiego 
4'/4%/ listy Banka krajowego 

5° obligacye Banku krajowego 
4° pożyczkę krajową 

40/, obligacye propinacyjne 

i wszelkie renty państwowe. 


Papiery ie sprzedajemy 1 kupujemy po najdokładniejszym kursie 
UZIGNNYM. 


KANTOR WYMIANY 
c. K. NIŻ. Gall, ekcyjaego Banku nipstcznegco 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


000000000000000000000000 
Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. października 1898. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6:45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 

7:30 a Zimuej Wody od 8. maja do 11, września włącznie. 

7.50 ; Tanod i Brodó d 

-50 z Tarnopola rodów ma dworzec Pod 

755 ze Sokala i Rawy ruskiej > 

8-05 z Ławocznego (Pesztu) Kataas Ohyrowa, Stryja 

8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

9-05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki 
Chyrowa przez Przemyśl 4 

10:35 z Tekan (Suczawy). 

10:45 z Jarosławia, Lubaczowa 

1-01 z Janowa 


Pociąg godzina 


Mezó Laborcz (Pesztu) 


przez Tarnów, Rzeszó* lub Przemyś Sącza 


osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa. 
pospiesz. 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Katusza 


2'15 z Podwołoczysk (Kijowa), Ko i 
s aF OW ke (Kijowa), pyczy » ec, Husiatyna, Brodów ns dwo- 


q GE ? 2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżsj d 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach pi | osobowy b'00 z Podmołoczysk: (KI owa, Odea P REE A BR 
= worzee Podzamcze 3 
MYDŁA LECZNICZE : msz i t myi a osy | 
LĄ E » EA z lekan, Suczawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Podwygokiega 

Mydło będżźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- i Ty DEE 

mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje i No l 

czerstwość i aksamitną miękkość R TY —25 g|osobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płóć, taa 3:30] z Podwołoczysk na dworzec główny 

dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna- j | Pospiesz, 5-10] z Krakona (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów- 

omite działajseym środkiem przeciw opaleniu, pry- r faks przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 

szczykom i pęch-rzykom na twarzy; przeciw piegom i jjosobowy | 611] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 

zgrubieniu naskórka à x A Ą 3 —'2 - wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 
Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- Ona | ków i M Lua f aoma przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —'25 K | osobowy | 910] x Krakow af AIN a ey ai i 5 
Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czorwoność z twa- n Lubaczo wa przez Jaros ho aa ar E T Lel 

f ; p aj h D; ı Jusla, Rymanowa, Krosna, Iwoni- 

rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —*80 A cza, Mezó- Labo rz praes Przemyś:, y 
Mydło karbolowe -- bardzo korzystnie jest myć ręce, poapiesz, sap E łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee na Podzm. 

twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- p e P> woki i: Suczaw,, Kimpolungu Husiatyna, Pod: 

bezpieczenia się od zakażenia —- kawałek . - —20 È 9:55] z Podwołocaysk (Kijowa 

N jowa, Odessy) Brod ó 

Mydło k:rbolowo -piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- £ osobowy 10:30] z E EA (Foazcu) W 4 pe da główny 


rzy i akuszerek — kawałek 3 : o . *20 

Mydło kreolinowe zawiera 5%, czystej kreoliny, znako- 
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze , liszaje, Świerz- 
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawał»k 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do A 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 § 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 409/ę $ 
smoły a 10*/, siaiki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy taj sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne Środki -- kawałek . 

Mydło smołowo - glicerynowe składa 'ię z 35°% glicery- 
ny i 10°% smoły (dziegeiu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toalstowern. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest proz swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 

Mydło smołowe zawiera 40°% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek  . 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach, naskór- 
nych a przeważnie przy Świerzbach — kawalek 

Mydło tymolowe zawiera 3%/, tymulu — znakomicie oczy- 
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek 


—'35 


—65 


—30 | 


—30 


—30 A 


srebrnym medalem na wys qawle pow. 1894 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA ` 


RALENTEGO JAKOSIAKA 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 


cznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
y w zakres pozłotniectwa wehudzące, jqa 


) Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, £ 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 
salonów etc. etc. 


Szezególniej poleca się Wlbnem 
Duchowieństwu. 


wykonuje artysty 
wyro 


polecają swej 


z pospiesz. 2'40 do Ickan, 


MPDECYALNY 
artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


19215] ze Stryja, Kałusza, Borysławia. 


Pociąg odchodzi ze Lwowa. 


pospiesz, A > Ee sel ORA Odessy), 
j o lekan, Kozowy, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Ju 
6:16 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), rodów, Rotas u NE. 
8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Borlina), Roz wadowa, Nadbrześla. 
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław, 
osobowy 8 i Janowa 
"50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa 
9:15 do Skolego, katusze, Borrin Glyrow X 
935 do Podwotoczysk, Brodów, Kopyezynce, dusiatyna, Kozowy, Grzy- 
małowa z dworca głównego 
9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworua Podeamocze, 
9:50 do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubavsowa 
10-55 do Iekan, Sopowa, Berthowethu, Rado wiec, Suczasy 
18:50 do Janowa od 1 lipca do 16. wrzesnia w uiedziełe i święta 
pospiesz. 1'55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 grodów z dwersa głównego 
S 2'08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamsze 


Brodów. Kozowy z dworce głów. 
LJ 
n 
s» 


Stróża przaz Tarnów 


Podwysokiego Kozowy, Kałusz i 
Tetu (dans, EA 4 + Aaa) 
3:50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, 
sław, Jaała przez Rzeszów, 
osobowy 3*00 do Stryja, Skolego, Chyrowa 
s 455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl. 


Kóróamezo, Se- 
t Berlina) Labaozowa przez Jaro- 
Chabówki (przez Rzeszów lub [arnów 


do Krakowa (Wiadnia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Kzeszów, Wieliczki 

do Ławocznegu (Munkacza, Pesztu) Borysławia 

do lekan, Radowiee, Kimpolung, Suczawy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La 
borcz (Pesztu) 

do Tarnopola z dworca głównego 


| 
do ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Ohyrow. 
z do Sokala, Rawy ruskiej i E ia 
£ ij do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa 
do Iekan (Jama, Gałaczu) Husiatypo, Kałusza, S i e 
R TA oi J za, Szep :rowiee Nowo 
pospiesz do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
Satubora, Sanoka, Rymanowa, fwouicza (przez kromyśl) Jasła 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Uhabowui, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa s 
osobowy do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń w, Husiatyna z dworca głó- 
wnego 


ten sam z dworca Podzameż6 


UWAGA: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 gods. w czasie średmio-curopejskitm == 12 godsimie 36 menut 
esasu lwowskiego. 

None godsiny od 6'10 wieczór do 559 "ino odanaczone eślemi 
licsb minutowych ś objęte są tłustemi ranka. — B: wo in rnaar TAF 
lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hote lmperial, udsieła wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje waselkiejop odsaju bilety jasd': 4 roskłady fasdy 


w formacie kieszonkowym. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając 
reklamowane w Głasecie Narodowej, lub w ogóle 
wege, raczyli powoływać się na Gasetg Nar. 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem 
Gasety Nar 25 


Ita 


o lub kupująe przedmioty 
korzystając á działu ogłoszenio- 
, Jako na śródł,, skąd informacye 
wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


Wydawca 1 oapowiedzialuy redaktor £latcn Kostecki, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


